
Wtorek. 8 (21) stycznia 1908 r. Fok III.

Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątocznych.
Adres Aedakcyi, AUminisiracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Ttlrfonu Ni 1672.

łtękopi.jGW Redakcya nio zwrac i

Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 0—8 
v'ieezoreui.

Ogłosienia przyj m uje'slę do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITIMCKIE.

■ m e ta l i  w ir
Prenumerata. W kraju —SE 2.60 4.50 8.—

„ Zagranicą 1.36 4 — 7.— 14.—
OOŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pieiwszy i 20 kop. każdy następny ras, sa 

teKŁtem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny ras.
Numer pojedynczy 5 kop.

Prannmerati  1 ogłoszenia przyjmuje
Administracya.

T E A T R  BERGURIIER.

w ystępy gościnne Roberta i Rataela Adelheimów- 
Dyrekcya Z. |. Czernowskiej i M. N. Czernowa.

Dzis, d. 8 stycznia, po raz drugi „Don luan“ —D. 9 s ycz.: po ra? drug: „K ean"-- 
Dnia 10 go stycznia, benefis Rob. Adelhelma: „Otello". — Dnia ll-go  stycznia 
.Trilb l".—Dnia 12-go stytznia benefis Rafaela Ademeima: „Zmartwienie".—Dnia 
18-go stycznia, po raz a rugi: „Zbójcy". Sprzedaż biletów na powyższ" przed­

stawienia odbywa się w kasie Teatru Bergonier. 466

T E A T R  M IEJSKI. Dyrekcya S. Brykina.
Dziś, dnia 8 stycznia benef. i. Czaplińskiej „Carmen", uczestniczą pp.: Cza­
plińska. Szmidt; pp.: Dolinin, Andrejew, Tichonow. Początek o godz. 7 i pół 
Wiecz. Dn. 9-go stycznia po raz 15-ty .Cesarz cieśla*, uczestniczą pp : Ar- 
cybaszewa, Płatonowa; pp.: Oreszkiewicz, Von-Kigen, Andrejew, Rossę, Ticho- 
now, Cesewicz. Dn. 10-go stycznia benef. L. BalanowskieJ „Dama Pikowa", 
rolę „Hermana" w ykona'p. Czernow, art. Petersb. opery.—Dnia ll-g o  stycznia 
benefis p. F. Oreszkiewicza, po raz 2-gi op.: „Manun"- — Dnia 12-go stycznia,

op.; „Gioconaa".

T E A T R  StlŁOWCOWA. Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 8-go grudnia benefis kasyerki małej kasy p. M. Jegorowej: „następca tro­
nu". — Dnia 9-go stycznia: „Marya lwanówna" w 4-ch aktach Czirikowa. — 
Dnia 10-go stycznia: „Róże" Sudermana.—Dnia 12-go stycznia: „Brand" Ibsena. 
Dnia 18 go stycznia w południe przedst.-odczyt preleg. profes. W. Peretz: ,,Hi­
polit" Eurypida.—Dnia 14 go stycznie po cenach zwyczajnycn: „Car Teodor 
Joanuwicz*. Wkrótce będzie wystawiona nowa sztuka B. Czirikowa' „Czaro­

wnica".

M AŁY  T E A T R  KkAM SKIEG O . Kreszczatik Nr 15.
Tylko cztery występy gościnne

MARYI PRZYBYŁKO-POTOCKIEJ
primadonny warszawskich teatrów rządowych w otoczeniu WŁASNEJ TRUPY. 
Repertuar: W środę, d, lfi-go stycznia: „Eaunacya Bronki", kom. w 8-ch akt 
St. Krzywoszewsuibgo.—W czwartek, d. 17-go stycznia: „Oj mężczyźni, męż- 
czyzni“ l! kom w 4 ch akt Zaleskiego. — W piątek, d. 18-go stycznia: „Dwór 
we Włodkowicach'*, kom. w 4 akt. Z. Przybylskiego.—W  sobotę, d. 19 stycznia 
ostatnie przedstawienie: „Ahaswer“ (Mężo yzna), sztuka w 3-ch akt. G. Zapol­
skiej. Początek przedstawień o g. 8 i n i w, Bilety po cenie od 42 kop. do 
4 rb. 80 kop. nabywać można w kasie teatru od d. 10 stycznia o g. 10 zrana.

114-„-l

Dziś, dnia 8-go stycznia otw arcie

„Wielkiej Słowiańskiej Restauracyi”
. i i ibyłej „Wielkiej Moskiewskiej1

Plac Bohdana Chmielnickiego (Besarabka) d. Popowa, koncertować będzie poi­

l i  7—5—1
ska orkiestra narodowa p. SIENKIEWICZA.

Właściciel: FIAŁO SZAJKIEW ICZ.
N i . | i | l  Dzis, ania o go Gtycznia przedstawienie 
w j y ” NK efektowne w 8-ch oddz., uczestuiczą:

4 -il8 Leonuda, cykliści bohard, UarleJ i in.
Początek o godz. 8 i pół wiecz.

Walki rozpoczynają się o g. 10 i pół wiecz.
Sabatier i Cyklop (walka bezterm.) 
Arwidson i Lurich.
Sołowjow i Lubmayer.
Razamow i Murzuk.

Od dnia 2-go stycznia 1908 r.
Handlowym lóreczczatik 40, P. K. Rożkowi

zwykła

w yprzedaż doroczna

Przegląd polityczny

W Domu

przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 
Odstępujemy ze znacznym rabatem: kapelusze, czapki i mufki. 2719-4

Poczatko wo-przygotowawcza 
SZKOŁA

Z o f i i  Ż u k i e w i e ż o w e j
Funduklejowska Nr 26.

Przyjmują się z a p i s y  na 2-gie półrocze 80-5-4

REMIZA
JYlarcina Ruszkowskiego.

B u l w a r n o - l t  u d r i a w s k a  N p  18 . T e l e f o n u  1 0 5 8 .
Wynajmuje karety, powozy I powoziki, miesięozni* i dziennie, na space­

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zap>*zęgl. 100— , —4
S p rze d a ż I kupno konl| powozów, u p rzęży I liberyl.

Restauracya Hotelu Europejskiego.
Podajemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że restauracya hotelu 

Europejskiego przeszła na własność towarzystwa kelnerów i kneharzy którzy 
dotychczas służyli w tej restauracyi. Mamy zaszczyt prosić Szanowną Publi­
czność aby łaskawie uczęszczała do nowego przedsiębiorstwa. W ielka sala 
restauracyi została nanowu odrestaurowaną. W czasie śniadań, obiadów i ko­
lacji przygrywa znany oym baliste Poiieohore. 89-5-2

Sala Klubu Kupieckiego.

We wtorek, dnia 8-go stycznia 190H r.

KONCERT
skrzypka-solisty Jego Cesarskiej Mości 

L. A u e ra  i pianistki 
W. Boguokiej-Sztejn.

Począłek o g. 8 i pół. Bilety w księ­
garni Władysława Idzikowskiego, Kre­

szczatik N r 85.
1678-4-4

pierwszorzędny
magazyn kwiatów

CC

99 r
3  Mikotajownka 3 .

Otrzymuje codziennie transport świe­
żych kwiatów, ściętych 1 doniczkowych.

Nr 16
9—12 i od 5—Dr Czerniak. *  ,?>,omier*ka

kob. od g. l —2 Syfil., wen., skór 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo 
elbktrolecz. pailnet, (natryski, wranny) 
dla syst. kurac. róźn. objaw. niem. płciow. 
SpecyaL gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gacin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. ńwietl.), ROmgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

K A L E N D  A RZ

8 (21) Seweryna Op.

Blure T m . Ośwlnta (K “ ■ zatik 1 klub 
*Ogniwo>), otwarte od 10 do 1 i od 2  do 4 po 
południu codzienaio opróca niedziel i świąt.

Pol. Tew. Włośników Sztnki Kreszczatik Nr 41 
Kaneelarya otwarta od U — l i od d—7 wio 
czorom.

Blhlletekn p >i | h i  od 8 do 8. 
Blhllettkn Ui.wereytsoka' od 8 do 3

(Demonei, ,« w Berlinie- — Agttaoyn za po- 
wszecbneii, priwer.. głosowania «• m Jimi pra­
skiego — Ob.iiże.iie stopy procentowe], — P.a- 

wo -koncentraoyl Kapitałów).

Gorące dni przyszły na Berlin. Z po­
wodu zachowania się rząau pruskiego 
w sejmie pruskim, z powed i niesły­
chanej w dziejach parlamentaryzmu 
szorstkości w mowie prezydenta mini­
strów pruskich, ks. Btllowa, przyszło w 
niedzielę do poważnych zaburzeń w 
Berlinie. Po sześćdziesięciu latach znów 
na ulici.cn Berlina rozległa się komen­
da: „szable z pochew, do ataku"! W 
agitacji za powszechnem prawem gło­
sowania do sejmu wyruszyła socyałna 
demokracya na ulicę, rz^d skonsygno- 
wał wojsko i wysłał na pierwszy ogień 
policyę. Stu rannych, fcyluż areszto­
wanych, oto jest wynik pierwszego 
starcia. Równocześnie odbyty się de- 
monstracye w calem królestwie ]>ru- 
skiem, w miastach: Brandenburgii, Ślą­
ska, Prus wschodnich i zachodnich na 
Pomorzu, w Szlezwigu i Holsztynie, w 
prowincyi saskiej, w prowincyi nad- 
reńskiej, Hcssyi i Nassau. VN szędzie 
odbyty się zgromadzenia za prawem 
wyborczem powszechnem, wszędzie lud 
ruszył na ulicę i przyszło do starcia 
z policyą.

Całe Prusy opanowała gorączkowa 
agitacya, Hasło: Ueraus mit dem
Wahlrecht rozlega się po wszystkicn 
miastach równocześnie z okrzykiem: 
„precz z Blilowem". Głos ludu, Które­
go nie chciał wysłuchać trzyklasowy 
junkierski sejm przeszedł na ulice 
miast i rozległ się z setek tysięcy 
piersi, Nie tylko Berlin — wszystkie 
większe miasta we wszystkich prowin 
cyach pruskich wystąpiły z masową 
demonstracyą.

Dzielnica zamkowa w Berlinie za­
mieniła się już w roau lt>48 w obćz 
wojskowy. Wilhelm II tym razem nie 
przemawia! z balkonu i nie recytował 
wierszy Kleista, nawet nie wołał: mehr 
Volk, viel mehr Volk, jak  przed rokiem 
po słynnych wyborach hottentockich.

Gorące dni przyszły na Berlin, na 
P rusy .

Dem onstracje miały Gię powtórzyć. 
A równocześnie w parlamencie nie­
mieckim zgłosiło stronnictwo socyalno- 
demokratyczr.e interpelaoyę, w której 
zapytuje rząd kanclerski:

1) L jakicn powodów kanclerz pań­
stwa w mowie wypowiedzianej d. lOsfy 
cznia n st. r. b. w sejmie pruskim, uważał 
przeniesienie ordynaryi wyborczej do 
parlamentu niemieckiego na sejm pru­
ski za szkodliwe i nieodpowiednie.

2) Czy kanclerz państwa pochwo!a 
skonsygnowanie wojska w koszarach 
w Berlinie w dniu 12 stycznia r  b , w 
celu wystąpienia przeciw zgromadze­
niom ludowym, zwołanym przez so- 
cyalną demokrację?

Marzenie ks. Btllowa o sparowaniu 
konserwatywnego i liberalnego ducha 
rozwiało się. Sen o liberaJnój erze w 
Prusacn prześniony przykra rzeczy 
wistość dowiodła raz jeszcze niedo­
wiarkom, że Prusy są państwem abso- 
lutnem, upartem na sile wojskowej z 
pozorami Konstytucjonalizmu.

W gruncie rzeczy są filarem reakcyi 
w Europie: walka przeciw reakcyi 
gdziekolwiek panoszącej się musi być 
rozpoczętą od Berlina

W Berlinie musi być zgnieconą hy­
dra reakcyi, dopiero pu zwycięstwie w 
tym strategicznym punkcie węzłowym 
może nastąpić zwycięstwo gdziein­
dziej.

A zdaje się, że przyszła już chwila, 
w której walka przeciw reakcyi zaczę­
ła się na seryo w Bei linie.

Przyspieszył ją kanclerz ks. Bttlow,
Teraz już niema siły ludzkiej do za­

trzymania tej lawiny, spadającej z ży­
wiołową siłą.

W alka się zaczęła.

Obecne przesilenie ekonomiczne, któ­
re wskutek październikowego krachu 
w Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki objęło w ciągu ostatnich mie­
sięcy ubiegłego roku wszystkie pań­
stwa w Europie obecnie zaczyna już 
powoli zmniejszać się i stan ekonomi­
czny głównym regulatorów życia ekono­
micznego w Europie powraca znów do 
normalnego poziomu. To niesłychanej, 
niebywałej w dziejach kredytu podwyż­
ce stopy procentowej na rynkach świa­
towych, główne regulatory kredytu, 
banki państwowe emisyjne, powoli obni 
żają stopę procentową i powracają do 
normalnych warunków kredytowych.

Pierwsza F rancja  obniżyła stopę pro­
centową do 3 i pćł proc., za nią po­
szedł bank austro- węgierski i obniżył 
stopę procentową do 5 proc., potęm 
bank państwa w Londynie obniżył stopę 
do 5 i pół proc., wreszcie bank państwa 
w Berlinie obniżył stopę procentową 
z 7 i pół na 6 i pół proc., prywatne zaś 
dysKonto w Berlinie obniżyło się do 
5x/j^. Dwa razy tylno w ostatnich la 
tach stopa procentowa w zachodnie 
Europie przekroczyła 6 proc.: raz pod­
czas wojny w TransYaalu w  r. 1899 
drugi raz po krachu amerykańskim 
Po dwumiesięcznej, dewastującej życie 
ekonomiczne, wysokiej stopie procento 
wej następuje znów okres ułatwienia 
kredytu.. W Ameryce budzić się za 
czyna zwolna życie ekonomiczne Wy 
kazy urzędu emigracyjnego w New 
Yorku dowodzą, że powrotna fala ree 
migracyi osiągnęła 5 grudnia ubiegłe 
go roku najwyższy rekord, od tego 
czasu masowy powrót emigrantów 
z Ameryki ustaje i poczynąją znów

mnożyć się wypadki em igracji do 
Stanów

Nieuniknioną cechą U3trcju kapitali­
stycznego są powtarzające się w pew­
nych niejednakowych okresach czasu 
przesilenia ekonomiczne, sprowadzające 
.zamęt w gospodarstwie społecznom, 
Ale i to je st faktem, że te przesilenia 
obecnie są łagodniejsze i że powracają w 
dłuższych okresach czasu, niż dawniej. 
Jest to skuteK umiejętnego epanowa. 
nia produkcji światowej i lepszej infor- 
macyi o sile Konsumcyjnej odbiorców,

K oncentracja kapitałów nigdzie nie 
doszia do takich rozmiarów, jak  w Ame­
ryce. Dziewięciu arcymilionerów: Rocke­
feller, O jrm gie, Vanderbildt, Gould, 
Clark, Mills, Frick, Greem, Westinghou- 
se i Pierpont Morgan posiadają około 
10 miliardów franków. Sam John Ro­
ckefeller posiada 2,200 milionów fr. 
Carnegie l,00o milionów, Vanderbildt 
500 milionów fr. Ci królowie finansowi 
opanowali główną część przemysłu ame­
rykańskiego i potworzyli olbrzymie tru ­
sty, v’ których uwięzili znaczną część 
kapitałów wy pożyczony en, oraz oszczę­
dności drobnych kapitalistów. W epoce 
wysokiej konjur.ktury, koncentracja ka­
pitałów ściągnęła drobniejsze kapitały, 
a w chwili przesilenia okazał się brak 
gotówki. Wielcy kapitaliści cofnęli się, 
drobni kapitaliści zostali zrujnowani, 
ODcy kapitał cofnął swój kredyt. Banki 
broniły się wysoką stopą procentową 
przed zabraniem złota. Po kilku mie­
siącach sytuacja się zmieniła. Słabi 
zginęli, wielcy kapitaliści stali się je­
szcze potężniejszymi. Ścisnęli gąbkę 
napojoną drobnymi kapitałami, złupili 
małych kapitalistów — i dziś znów za­
bierają się do roboty. W racają z tej 
wyprawy rozbójniczej z bogatym łupem. 
Wielkie banki emisyjne znów obniżają 
stopę procentową a za parę miesięcy 
będziemy mieli sprawozdania o rozwoju 
ekonomicznym i wysokiej konjunktu- 
rze. Prawo koncentracyi kapitałów jest 
nieodstępną cecną ustroju kapitalisty­
cznego. w.

Listy warszawskie.
- w -

(Korespondencya własna „Dziennika K i­
jowskiego“).

Dnia 2H5 stycznia iW 8 r.

sprawach naszej dzielnicy zasługuje 
na uwagę jeszcze i z tego względu, iż 
jest on iakby namacalnym dowodem, 
że naród nasz, pomimo kordony, żyje 
coraz bardziej życiem wspólnem, że 
interesy polaków jednego zaboru Ływo 
oochodzą polaków drugiego, że potrafi­
my podawać sobie ręce ponad slupy 
graniczne, ^jednoczyć się w jednolitej 
akcji, gdy jesteśm y zagrożeni w swym 
bycie narodowym. Separatyzm dziel­
nicowy zanika, a term iny takie, Jak 
„Koioniarz", „galileusz* utiacają swe 
specyficzne znaczenie.

Jak  już wiecie z urzędowego komu­
nikatu zarządu głównego Macierzy

utrzymał się jeszcze u nas w sferach 
klerykalnych zwyczaj, czy też nrzepia 
kościelny, że przed Trzema Królami 
tańczyć niewoino.

WszystKie u nas instytucje społeczno- 
Kulturalne, jak  np.: „Lutnia", „Sokół*, 
wierne tradycyom starają się tym dniom 
świątecznym nadać dechę uroczystą, 
więc u rz ą d z a j wspólne zabawy, które 
mają charakter nie zwykłycb zabaw, 
ale jakby rodzinnych z b n ń , zespala­
jących duchowo uczestników, przyzwy­
czajających do myśli, że się jest zer- 
ganizewanem ciałem, za którrgo honor 
każdy z członków odpowiada. Niezmier­
nie kulturalny wpływ ma „Lutnia" na

Szkolnej, ogłoszonego przed kilku dnia- w arstw v  , - w i (  ślnicze, tak energicznie

Stanowisko rządu wobec akcyi bojkotowej. — 
d oście  z Galicyi. — Zapowiedź likwidacyi 

P. M S. — Chełmszczyzna. — Bandytyzm.

Akcya społeczeństwa polskiego, ma­
jąca na celu bojkot towarów niemiec- 
dcb. spotkała się z contr-s kcyą tutej­
szych sfer rządowych. Telegrafowałem 
wam, powołując się na informacyę 
K.uryera PolsKiego", iż prz« raysłowcy 

niemieccy zażadali interwencyi władz 
>ruskich przeciw ruchowi w Polsce, 
ctóry, według ien zdania, sprzeciwia 
się niemiecko-ro8yjskiemu traktatowi 
landlowemu 

Poczynione w tym kierunku przez 
rząd zarządzenia już dotychczas prze­
świty się w wyrażeniu stowarzyszę 

niu Techników nagany i skazaniu 
tdnego z dzienników warszawskich na 
tarę 800 rb., co rzuciło taki przestrach 
na „Kuryer Warszawski", iż przestał 
on używać wyrazu „bojkot" i zaczął 
nsać tak, jak  to pisało się za dawnych 
czasów wszechwładnego panowania 
cenzury, np. zamiast „zastąpić towary 
niemieckie towarami innych krajów" 
ńsze: „Zastąpić towary jednych krajów 

zagranicznycn towarami innych krajów 
zagranicznych".

W tych dniach przyjmowała Warsza­
wa dwóch gości galicyjskich pp. Józefa 
Olszewskiego, dyrektora biura Ligi po­
mocy przemysłowej w Galicyi I  d-ra 
Gargasa, delegata galicyjskich kó- 
ek rolniczych. Pobyt obydwu gości 
ma dla nas doniosłe znaczenie. Pan 
Olszewski zaznajamiał nas z historyą 

działalnością galicyjskiej Ligi pomo­
cy przemysłowej. Dla społeczeństwa 
naszego, które zamierza wejść na dro- 
ję wyzwolenia i usamodzielnienia 
irzemyślowego, zaznajomienie się z te- 
mi drogami, jekiemi chadzała i chadza 
Liga P. p., by uprzemysłowić Galicyę, 
jest rzeczą dużej wagi. Koło samopo­
mocy przemysłowo - handlowej, które 
zorganizowało się przy Warsz. Odd. 
Tow. pop. przemysłu i nandlu, i które 
ma na celu uprzemysłowienie Króle­
stwa, wyciągnie wiele korzyści z po­
znania działalności pokrewnej orgtni- 
zacyi galicyjskiej. D-r Gargas zazna­
jamiał nas z wychodźtwem naszem za 
ocean. Z obliczeń delegata galicyj­
skiego dowiedzieliśmy się, iż emigranci 
nasi, przeważnie chłopi, przesyłają rok 
rocznie do Galicyi i Królestwa olbrzy­
mią sumę oszczędności, wynoszącą 
przeszło 40 milionów rubli Przesyłka 
tych pieniędzy do kraju odbywa się w 
wysokim stopniu nienormalnie, skut­
kiem nieodpowiednich dróg Drzesyła- 
nia (w listach zwyczajnych lub przpz 
banki niemieckie, które przekręcają 
nazwiska adresatów, skutkiem czpgo 
pieniądze ich rąk nie dochodzą). D-r 
Gargas na jednem z posiedzeń Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego za­
projektował założenie banku polskiego, 
któryby wszedł w stosunki bezpośred­
nie z bankami amerykańskimi i wziął 
pod opiekę przesyłki pieniężne naszych 
wychodźców. Wykonaniem tego pro­
jektu  zajęło się nasze C. T. R. Przy 
udziale d ra  Gargasa obraduje specjal­
na kom isja do spraw wychodźtwa na 
szego, celem unormowania tego powa­
żnego objawu naszego życia społe 
cznego.

Fakt pobytu gości galicyjskich w 
naszem mieście i Ich żywy udział w

mi w prasie warszawskiej, w dniu 24 
stycznia n. st. r. b., ma się odbyć w 
Warszawie nadzwyczajne zgromadzenie 
ogólne, w celu rozporządzenia fundu­
szami i majątkiem Macierzy. Porzą­
dek dzienny zspowiedzianego zgroma­
dzenia obejmuje pomiędzy innemi, w 
p. 4 „wybór Komisyi w sprawie rozpo­
rządzenia funduszami i majątkiem Ma­
cierzy"; komisya ta ma przystąpić do 
p n c  niezwłocznie i w ciągu ustano­
wionej w tym celu przerwy ukończyć 
je, a po przeiwie mąją zapaść „uchwa­
ły v  sprawie rozporządzenia fundusza­
mi i majątkiem Macierzy", stanowiące 
punkt 5 porządku dziennego. Oto ten 
punkt 5-ty je st dziś bardzo szeroko ko­
mentowany w rozmaitych kołacn na­
szego społeczeństwa. Jest to nł mniej 
ni więcej, tylko zupełna likwidacja in­
sty tuc ji, która krajowi naszemu oddała 
już wi lkie usługi i w której kraj po­
siadał tak wielkie nadzieje na przyszłość. 
Zachodzi pytanie, czy .należy likwido­
wać Macierz? Jeżeli poddamy analizie 
dzisiejszy jej stan prawny, to je st ona 
zauieszona ua czac trwania stanu wo­
jennego, a nie zamknięta, bo zamknąć 
Macierz mogła decyzya ministra upraw 
wewnętrznych, a takiej decyzyi dot.ycn- 
czas nie było. Zdziwienie więc ogólne 
wywołał okólnik zarządu głównego, na 
czele którego stoi prawnik mec Osu­
chowski, który wiedzieć winien, w ja ­
kiej fotuacyi prawnej znajduje się obe­
cnie Macierz, że dziś jeszcze z&wcze- 
śnie mówić „o rozrządzeniu fundubza- 
mi i m agikiem  Macierzy", bo instytu 
cya istnieje, tylKo jej działalność cza­
sowo je s t zawieszoną. Prawnicy jednak 
mylą się. Ten sam bowiem błąd po­
pełnia inny prawnik, p. Stefan Godlew­
ski, który na szpaltach .organu reali­
stów „Słowa" w dniu wczorajszym, za­
stanawiając się nad sprawą Likwidacyi 
Macierzy, uznaje ją za fakt, bo oto pi­
sze: „Godząc się dziś z tą bolesną myślą, 
należałoby zrobić wszystko, co w na­
szej jest mocy, ażeby ta  likw idacja 
przeprowadzona była w sposób jaknaj- 
lepszy i dający największe rękojmie, 
że ten grosz publiczny, stosunkowo 
duść znaczny, użyty będzie zgodnie z 
wolą ofiarodawców i z ogólnym poży­
tkiem kraju" i w dalszym ci.;gu ana­
lizuje już samo wykonanie likwidacyi, 
wychodząc z tego założenia, że Macierz 
je st zamkniętą. Bądź co bądź taki 
bruk oryentacyi w sytuacy: prawnei 
Macierzy dwóch prawników je s t—dzi­
wnym.

Władze rządowe rozpoczęły już kroKi 
przygotowawcze, w celu odłączenia 
Chełmszczyzny od Królestwa Polskie­
go. Jednym  takim krokiem je st roz­
porządzenie generała Skalona, zabra 
mające w guli. Siedleckiej i Lubelskiej 
przy wizytacyi zwierzchności rzymsko- 
?aiolickiej i przy innych uroczysto­
ściach charakteru religjnego, urządza­
nia banderyj, śpiewania i wykonywa­
nia przez orkiestry „hymnów patryo- 
ycznych i pieśni rewolucyjnych"; no­
szenia strojów naioiowyoh, kwiatów, 
szarf i wogóle emblematów, mogących 
mieć znaczenie polityczne. D rugim— 
>olecenie, wydane przez Chełmski kon- 
systorz prawosławny swemu ducho­
wieństwu, aby duchowni w swej dzia 
alności misyjnej zachowywali wszelką 

ostrożność i zbyt gorliwymi ozynami 
nie wywoływali śród ludności niechęci 
tu odłączeniu Chełmszczyzny. Nadto 
duchownym polecono w kazaniach cer­
kiewnych stopniowo oswajuć ludność 
z koniecznością odłączenia i dowodzić, 
że przyniesie ono dla niej korzyści ma- 
teryalne

Bandytyzm nadal rozwiia się bezpie­
cznie na ulicach Warszawy. Niema 
dnia, by nie dokonano kilku zbrojnych 
napadów na sklopy i mieszkania pry­
watne, z mniejszy m lub większym sku­
tkiem, a zawsze ' bezkarnie. Poza tom 
urządzają sobie bandyci od czasu do 
czasu polowanie na stójkowych, nio so­
bie nie robiąc z tego, że na stokach 
cytadeli skrzypią szubienice, i że za­
siada tam trybunał wojenny, który fe­
ruje dzień w dzień wyroki śmierci.

Z. Skarżyński.

Z Wilna.
(Korespondencya własna „ Dziennika 

Kijowskiego").

Dnia 2 stycznia.

Gwarno i wesoło bawiło się Wilno 
w ciągu minionych dni świątecznych, 
część mieszkającego w mieście zie 
miaństwa wyjecha. i na wieś. ale za­
roiło się od mundurów wszelkiego ro­
dzaju, tak zawsze mile witanych, a z 
obecności których korzystają wszyscy 
skwapliwie, by urządzić zabawy. Nie 
brakło też ich w domach prywatnych, 
a nawet były i składkowe publiczne, 
ale na nie trzeba było uzyskiwać po­
zwolenia od władzy duchownej, gdyż

praca je s t tam prowadzoną, że do­
prawdy niejedno większe miasto może 
takiej instytucyi pozazdrościć.

Przed świętami odbył się tu wieczór 
pamięci Wyspiańskiego poświęcony i tak 
był umiejętnie zorganizowany, że tej 
sferze ludzi, którzy aoiąd może o Wys­
piańskim nie słyszeli, dał możliwie 
jasne pojęcie o wielkim naszym twórcy 
narodowym, gdyż rozmaite wyjątki z 
dzieł mistrza deklamowane i przedsta­
wienie poprzedził odczyt, sumiennie 
opracowany i wyjaśniający twórczość 
zmarłego geniusza. Każdy wieczór nie­
dzielny, innemu poecie czy pisarzowi 
poświęcony, traktowany pow ażni, je st 
najwyborniejszym wykładem literarury, 
rozMijając jednocześnie artystyczne 
zdolności bi Tących czynny udział w 
przedstawieniach członków, a tych zdol­
nych artystów czy artystek, wykrywa 
się coraz więcej i może kiedyś z tych 
sił domorosł ch powstanie staia trupa— 
Teatr ludowy—któryby objeżdżając wsie 
i m.asteczka, mógł nieść kulturę, którą 
bodaj że tą drogą najłatwiej zaszczepiać.

św ięta Bożego Narodzenia to wła­
ściwie święta Dieanej dziatwy, w  o- 
chronkach więc rozmaitych urządzają 
się „Choinki" lob odegrywane są „Ja­
sełka", po przedstawieniu których dzieci 
popisują się dtklamacyą. śpiewom, 
ćwiczeniami sportowemi ł gromadząca 
się na nich dość licznie publiczność, ma 
sposobność niej&Ko skontrolowania au- 
cha, panującego w ochronce, sposobu 
postępowania z dziećmi, co bardzo ła­
two z zachowania się dzieci spostrzedz 
można, i rozwoju umysłowego tych 
dzieci Żadna ochronka nie ZHpomniała
0 sprawieniu tej jedynej w roku przy­
jemności, na które dzieci z takiem u- 
pragnieniem czekają, tle  w Towarzy­
stwie opieki nad dziećmi i w ochron­
kach pozostających pod patronatem te­
go Towarzystwa, „Jasełka" te zwróciły 
uwagę publiczności i prasy, posłużyły 
za sposób zwrócenia uwagi niewta­
jemniczonej publiczności na ogromną 
li< zbę dzieci, potrzebujących materyal- 
nej od społeczeństwa pomocy i podnie­
sienia zusług oddanym tej pra»y nad 
dziećmi ochroniarkum i dobroczynnym 
paniom.

Teraz gdy dzieci wracają już do za­
jęć, przyszła kolej na obmyślanie roz­
maitych zabaw, w celu po prostu ska- 
rotowania publiczności, na rozmaite 
instytucye, którym istnienie zapewnia 
ten czas karnawałowy.

Nie pomagają glosy mizantropów, 
którzy twierdzą, że iep*ej r.ie u rządzać 
zabaw, a pieniądze na stroje, karety
1 samo urządzanie wydawane, złożyć 
bez żadnego kłopotu na rzecz danej 
instytucyi; nikomu takie rady do sm a­
ku nie przypadają, choćby z tego wzglę­
du, że na takich zabawach korzystają. 
szwaczKi, kwiaciarki, przeróżne sklepy, 
rozmaici dostawcy, chodzi tylko o to, 
by przy takich okolicznościach, istotnie 
nasiych ludzi pracujących w tych 
przeróżnych gałęziach wyszukiwać i 
dawać im zarobek.

Organizuje się więc bal studencki, 
zabawa na rzecz domu św. Antoniego, 
będzie to coś zupełnie nowego. Na 
scenie, wielkiej sali miejskiej, ukaże 
się „Towarzystwo" w paru komedyj­
kach, żywych obrazach, tańcach stylo­
wych i t. d. Podobna zabawa, urządzana 
prz,ed paru laty w Krakowie, dała kilka 
tysięcy dochodu, dziś na takie do­
chody liczyć niepodobna. W Lak zde­
mokratyzowanych czasach urok stra ­
ciły tytuły i m>try i fakt ukazania się 
na scenie przedstawicieli rodów mniej 
lub więcej starych, nie wzrusza tak 
bardzo nikogo 

Zaczęła się ju t robota przy oreanizo 
waniu dorocznego „Bazaru", który ju i 
sobie wyrobił sympatyę publiczności.

W teatrze naszym, praca idzie; po 
„Weselu", „Sędziach" Wyspiańskiego, 
mieliśmy „Ligię" Sienkiewicza przez 
Amerykanina przerobioną, cieszyć się 
ona zapewne oęazie długiem powodze­
niem gdyż jest to sztuka bardzo obrazo­
wa, a tego rodzaju rzeczy nie wyma­
gają żadnego wysiłKu umysłowego, 
czego większość W ilnian w teatrze nie 
znosi.

Rozpoczął się sezon benefisowy sztu­
ką Zapolskiej „Ich czworo". Był to 
benefis najlepszej naszej artystk i p. 
Morskiej i ona roię bohaterki odegrała 
znakomicie.

W roku zeszłym poseł nasz p. Michał 
Węsławski, prezydent miasta, zdawał 
szczegółową rel&cyę z pobytu swego 
w Dumie, więc i teraz publicznoct 
pragnęła usłyszeć z u st sam jch pos*ow 
wieści, już z gaset wiadome, bo crtk 
innego posłowie mieli do powiedzenia? 
W każdym razie, ten seimik relacyjny 
odbył się. P. prezes Montwiłl i ks. Ma- 
ciejewicz dawali wyjaśnienia na rozma­
ite inierpelacye, stawiane im przez 
obecnych.

Niedawno z obozu niechętnego dla 
ks. Maciejewicza puszczono niezręczną 
pogłoskę, jakoby on do komisyi wy­
znaniowej nawet nie ząptał w ybrar?. 
Posłużyła ta pogłoska za motyw de
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wytknięcia niewłaściwości wyboru na 
posła ks. Maciejewicza, ale niechętni 
krótko tryumfowali, sprawa została, 
wyjaśnioną i ks. Maciejewicz na tem 
zgromadzeniu udzielał wszelkich wia­
domości, co do prac swoh-h w komi- 
syach oświatowej i wyznaniowej.

Na jednera z posiedzeń zjazdu dyre 
ktorów szkół ludowych, jak donoszą 
miejscowe gazety, zjazd uznał za rzecz 
pożądaną utworzenie muzeów pedago­
gicznych dla nauczycieli szkół ludo­
wych, spis przedmiotów, niezbędnych 
w takich muzeach, polecono sporządzić 
dyrefeeyi szkół ludowych.

Na urządzenie i utrzymanie muzeów 
uchwalono użyć sumy, pozostające od 
utrzymania szkółek parafialnych i miej 
sklcn.

E. W.

Sprawy polskie.
—(■)—

Interpelacja Koła polskiego w Borllnio.
Koło polskie, wsparte pndpisami p >- 

słów centrowych i wolnomyślnych, 
wniosło w part imencie niemieckim na­
stępującą iiiterpelacyę:

„Ja* chce p kanclerz Rzeszy połą­
czyć wniesiony przez rząd pruski w 
sejmie tamtejszym projekt ustawy o 
zarządzeniach ku wzmocnieniu niem­
czyzny w Prusach Zachodnich i w 
Księstwie Pozuańskiem z duchem kori- 
stytncyi Rzeszy i przepisami kodeksu
cywilnego?

„Jakłu kroki zamierza poczynić p 
kanclerz Rzeszy w cek  umocnienia po­
rządku prawnego i sp< tecznego, zagro- 
ż mego przez zamierzone wywłaszcze­
nie obywateli Rzeszy z własności ziem­
skiej z powodów politycznych?"

Interpelacye staw ia parlai ent do 
kanclerza, jako przedstawiciela rady 
związkowej Rzeszy. Kanclerz , aluo na 
nie odpowiada (aam lab przez jednego 
z sekretarzy stanu), albo też odmawia 
odpowiedzi z j&kichbądź powodów, czy 
tak, czy owak, dyskusya nad interpe- 
lacyą zostaje otwartą, jeżeli odnośny 
wniosek, poparty przez co nąj mulej 50 
posłów, zostaje przyjęty.

Ponieważ w dyskusyi nad inićrpe u- 
cyami nie wolno stawiać wniosków, 
lub rezolucji, a więc u 'e  odbywa się 
żadne głosowanie, praktycznym czynni­
kiem omówienia Ich je s t przekonanie 
się o zdania większości parlamentu w 
sprawie, o którą chodzi interpelantom

Katolicyzm, a praca spoteczaa.
Na temai powyższy wygłosiła w War­

szawie p. Zofia Wołowska ciekawą kon­
ferencję z cyklu „Katolicyzm & cywi­
lizacja", dając licznie zebranym słu­
chaczkom i słuchaczem wierny a tre ­
ściwy obraz poglądów Kv/śc'ola na pra- 
c«j społeczną, tudzież nakreślając kilku 
rzutami dzieje tej pracy w lotne kato­
licyzmu od lat najdawniejszych

Szczególny nacisk położyła prelegen­
tka na wykazanie przyczyn, które wy­
tworzyły ów sm utny fakt, ii dzisiej­
sza nawet rzeczywistość pomimo, iż ud 
czasów Chrystusa upłynęło blizko dwa­
dzieścia wieków, je s t niezmiernie dale­
ką od ideału, jaki wskazuje nam myśl 
ohrześcijańska. Przyczyny zjawiska te­
goż widzi p Wołowska przedewszy- 
stkiem w ciasnym konserw at\zm .e i 
oportunizmie żywiołów katolick h, a 
następnie w przeciwnych chrysty.ni- 
zm»wi prądach kultury nowożytnej.

W dyskusji, która właściwie stola 
się rozwinięciem odczytu prelegentki, 
zabierali głos: ks. Oni izdowski, prof. 
Mossunius, p Błażąjewicz i inni.

Zebraniu przewodniczył p. Jan Pa­
weł Łuszczewski.
Pogłoski o uniwersytecie warszawskim-

„Słowo" podaje następującą depeszę 
z Petersburga:

Do projektu nowej ustawy uniw er­
syteckiej wprowadzone zostały, jak się 
dowiaduję, cztery katedry polskie na 
uniwersytecie warszawskim: języka
polskiego, literatury polskiej, prawa 
polskiego i historyi polskiej.

Nowy m inister oświaty, .^.swarc, po­
lecił przedstawić sobie szczegółowo 
sprawozdanie o obecnym stanie szkół 
średnich, prywatnych i rządowych w 
Królestwie.

Kurator warszawskiego okręgu, Bie* 
iajew, ma otrzymać inne przeznacze­
nie.

Ankieta
Henryka Sienkiewicza
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Alfred Martin, prof prawa cywilne­
go na wydziale prawnym uniwersytetu 
w Genewie:

Ponieważ raczy pan pytać mnie o 
zdanie, powiem, że projekt ustawy 
o przymusowem wywłaszczaniu pola­
ków, tak jak mi się on przedstawia 
na podstawie doniesień dzienników i 
na podstawie pańskiego listu, wydaje 
mi się najzwy lejszą negacją prawa.

Gdy sam prawodawca daje taki przy­
kład, otwiera on drogę wszelkiem na­
dużyciom, wszelkim gwałtum, burzy 
porządek prawny, staje się zwiastu­
nem i prekursorem anarchii.

Prawo, któreby ograbiło masę oby­
wateli pruskich, wydzierając ich z ro­
li ojczystej, dla tej jedynie przyczyny, 
że mówią oni po polsku, popełniłoby 
niegudziwosć, którą możnaoy porów­
nać z niegodziwością, popełnioną przez 
Ludwika XIV, gdy odwołał edykt Nan- 
tejski.

Bzyżby Prusy 20-tego wieku zamie­
rzały, w 8 lat po wejś< u w życie ko­
deksu cywilnego niemieckiego, naśla­
dować Francyę wieku XVII? Ci, któ 
rzy, jak ja, przywykli uważać Niemoy 
za państwo, oparte na prawie („Recnts- 
staat"), tuszą, że im ta boleść zosta­
nie oszczędzona

D-r Romeo M antoni, poseł do parla­
mentu związkowego szwajcarskiego’

W mych marzeniach pacyfisty, nie­
raz mówiłem sobie, że należałoby opel- 
nić jeden akt, który niema jeszcze 
przykładu. Akt ten zbawiłby za jed ­
nym zamachem sprawę sprawiedliwęś- 
ci, pokoju, cywilizacyi „Pax in terra 
et gloria in excelńsu. Byłoby to przy­
znanie neutralności Alzacyi i Lotaryn­
gii, a nadanie wolności Polsce.

Niestety, to co ks. Billów proponu­
je, byłoby nietylko urągowiskiem spra­
wiedliwości względem ojczyzny Sobies­
kiego; byłby to także jeden z najnie­
bezpieczniejszych precendensów dla sa­
mej Europy, bo to nic Innego, Jak przy­
musowe wywłaszczenie du^zy narodu 
z jego własnej ziemi. Dlatego też łą­
czę skromny mój glos do chóru obu­
rzenia i potępienia, które podobny za­
miar wywołać musi we wszystkich 
sercach.

Pirgile Rosaei, profesor prawa na u- 
niweraytecie w Berlinie, poseł ao par­
lamentu związkowego szwajcarskiego.

Szczegóły sprawy, którą Pan mi 
przedstawia, zamało mi są znane, bym 
mógł wyrazić swe zdanie z całkowitą 
znajomością rzeczy. Nie mam także 
prawa mieszania się do spraw kraju 
innego, niż mój. Ale sądzę, narówni z 
panem, że żadna moc ludzka nie mo­
że i nie powinna godzić w to, co sta­
nowi święte dziedzictwo narodów i 
jednostek: w ich narodowość i mowę.

Philippe Oodet, profesor wydziału 
filozoficznego na uniwersytecie wNev- 
ehatel:

Barbarzyński projekt, przeciw któ­
remu wzywa mnie Pan do protestu, 
je st hańbą 20-go wieku. Należy jesz­
cze spodziewać się, że upadnie. Pragnę 
tego ze względu na Polskę zaboru 
prusk-ego. Pragnę niemniej ze wzglę­
du na Niemcy. Chodzi tu o ich honor, 
jako kraju cywilizowanego.

Alfred Stern, profesor szwajcarskiej 
Szitoły politechnicznej związkowej w 
Zurychu-

Uważam każde wywłaszczenie przy­
musowe, którego nie wymaga dobro 
publiczne, za rażącą niesprawiedli­
wość.

Oeorges fVagniere, naczelny redak­
tor dziennika szwajcarskiego: „Journal 
de Geneve*’

Pyta mnie pan, cc myślę o polityce 
rządu pruskiego w Polsce. Oto zda­
nie moje, które już wypwledziałem w 
„Journal de G enere"’

Nie gwałci się mowy ojczystej naro­
du, która je st wyrazicielką duszy i 
myśli jego, nie wypiera go się na­
wet za pieniądze z kraju i ziemi j e ­
go. Nie może tu  być mowy o na­
c j i  stanu, ani o interesie państwo­
wym. Jak  powiedział pewien wielki 
minister: „Nigdy sprawiedliwość tnie 
jest w sprzeczności z interesem państ­
wa i nigdy interes państwa nie jest 
w sprzeczności ze sprawiedliwością".

Lucyan Lacroiz, były biskup Taren- 
taise:

Wybaczy Pan, iż dotąd nie odpowia­
dałem na Jego wezwanie. Sieazę tu w 
Moutiers, w krainie śniegów, ząjęty 
zbijaniem pak.

Calem sercem jestem z panem w 
szlachetnej sprawie polaków. Wywłasz- 
jzenie Ich z ziemi, nawet sama myśl 
o czemś podobnem, je s t zbrodnią prze­
ciw cywilizacyi i przeciw ludzkości.

Jak polacy ziemię swoją kochają. 
Bóg ieden wie o tem! Niegdyś przed 
dwudziestu laty, danem mi Dyło wy­
powiedzieć kazanie tradycyjne za ich 
wielkich zmarłych. Z nimi razem u- 
kląkłem na cmentarzu tego ładnego 
miasteczka Montmorency, na gro­
bach ich braci i pamiętam dobrze 
głębokie wzruszenie, które wstrząsnęło 
moją duszą, gdym dowiedział się, iż 
wszyscy ci wygnańcy grzebać się ka­
zali w warstwie ziemi ojczystej, z nad 
brzegów Wisły przywiezionej.

Skoro polacy są tak nierozerwalnie 
związani z ziemią ojczystą, potwornoś­
cią byłoby chcieć ich od niej oderwać. 
Z głębi serca wyrażam nadzieję, iż 
niemcy nie będą głusi na krzyk obu­
rzenia świata ^cywilizowanego i że o- 
hydny projekt prawa, mającego ogra­
bić polaków z ziemi, pozostanie m art­
wą literą.

Jeszcze raz zapewniam Pana o mo­
jej szczególnej i serdecznej sympatyi.

Armand Bloch (Grand Kabbin de 
Belgique):

Przyłączam się ao powszechnego 
protestu, który podniósł projekt o przy- 
aiusuwem wywłaszczaniu polaków, 
przedłożony w se jn le  pruskim.

Przyłączam się do niego jako czło 
wiek i jako żyd; jako człowiek, ponie­
waż każde sumienie oburzyć się musi 
wobec nadużyć siły przez możnych — 
jako żyd, ponieważ, będąc członkiem 
mniejszości, wiem jak  ta mniejszość 
je st częstokroć uciskana, jak je] pra­
wa są aeptane.

Ma pan słuszność, odzywojąc się do 
powszechnego sumienia. Potrzebnem 
jest, aby wszyscy ludzie wolni wypp- 
wiedzieli swoje potępienie dla wszel­
kiej hańby, aby oświadczyli, że skoro 
istnieje moralność dla życia jednostek, 
jest już czas, aby ją ustanowiono dla 
życia narodów.

Istnieje Liga Praw; Człowieka.
Potrzebna je st Liga Praw Narodów.

Z życia rosyjskiego.
Defraudacya w Banku państwowym.
W edług danyt h. zebranych przez pra­

sę petersburską, suma roztrwoniona w 
Banku państwowym wy nosi przeszło 800 
tys. rb. i W Banku uporczywie kursują 
pogłoski, iż oprócz Smirnina i kasyera 
Sokołowa, zamieszane są do tej sprawy 
i inne osoby, które pośrednio mogą się 
okazać winne rai.

Zaspy śnieżne na kolsjach.
Do ministerstwa komunikacyi do­

chodzą zewsząd wieści o stratach na 
kolejach z powodu zasp śnieżnych 
Ogółem na całej sieci około 8,000 wa­
gonów zasynal śnieg, wskutek czego 
są one prawie że wycofane z obiegu. 
Na kolei syberyjskiej liczba zasypanych 
wagonów dochodzi do 8 tysięcy

Rozwiązanie zagadki.
Gdy w gazecie „Nowoje Wiemia" 

pojawił się ostry artykuł p. Miensziko- 
wa przeciwko miniaśrowi Kaufmanowi 
i wiceministrowi Gerasimowowi, przy­
puszczano, że „pochód" ton został ogło 
szony przez ludzi wpływowych i zt p. 
Mienjzikow jest tylko wyrazicielem ich. 
Okazuje się jednak, że artykuł p Mien- 
szikowa zjawił się wówczas gdy los pp£ 
Kaufmana i Gerasimowa był już roz­
strzygnięty, Scm zaś artykuł był tylko 
przeróbką i streszczeniem memoryału, 
ułożonego przbz kuratora orenburskiego 
okręgu szkolnego Zajonczkowskiego Me- 
m oryałjego był przedstawiony wyższym 
sferom rządowym; gdzie wywarł silne 
wrażenia, rezultatem którego Dyła dy- 
misya ministra oświaty Kaufmana i 
wiceministra Gerasimowa.

Z prasy rosyjskiej.
Pesymizm „Słowa" nie zmniejsza się 

i w nowym roku. Zdaniem pisma’
• Przyszły uistoryk obecnego okresu dziejów 

rosyjskich bedzie m iał do spełnienia irndne bar­
dzo zad~nie Cale naszo życie wapbiczesne jest 
jakiem ś swaszneia niepoiuznmieni )m. Wszyscy, 
jakby się zdawało, od jaw na już doszli do prze­
św iad czen i, że niezbędne je s t giunlow ne prze- 
kaztałTeuie naszych porządków. Mówiąc & iślej, 
• porządków* łiema n nas wcale, jest za i tylko 
p iwszecbny nieporządek i zaiuęt. I  pomimo to 
nie tylko nie idziemy naprzód w t;»  k ierankn, 
a le powiększymy jeszcze te nieporządki.

•D rngi biegun — skrajna lewica — :o;Tnąl 
się tymczasowo do swych nor i prowadzić tam 
będzie dalej sw ą robotę podziemną, dopó»i zno­
wu pi z ez ło ść  nie nleguie zapomnieniu 1 masy 
społeczne, wyprowadzone z cierpliwości przez 
nieznośny ncisk, nie zwrócą mn znowu swych 
sm o a ty i — i nie wybnchuie ponownie zam ęt 
W ładza wraz z pollcyą okażą jeszcze raz sw ą 
bezsilność w zabozpieerenin państw a pized ule- 
nniknionam i sk u tk -iu  obecnej polityki rządo­
wej*.

„Ruś" upatruje nowe, a bardzo na­
macalne niebezpieczeństwo zewnętrzne 
na Dalekim Wschodzie:

•N adchodzące z Dalekiego, W 9chodn drogą 
pryw atną wiadomości przew idują rożne Kompli­
k a c je

•Ja k  niegdyś japończycy podczas pobyto 
gen. K nropatkinu w Japonii, tak obecnie 
chińczycy pokazują rosyanom operetkow e woj­
ska, formowane za każdym razem nm yślnk 
i nie mające nic wspólnego z >  arm ią, k tó ­
rej męstwo i wyćwiczenie podziwia potem św iat 
cały.

'A rm ia  chińska, tak  zapew niają korespon­
denci z Di lekiego W schodu, dzisiaj może Dyc 
postaw ioną tuż obok arm ii innych wielkich mo­
carstw .

•W ew nątrz Chin kipi, jak  w kotle. 1 w ła­
śnie w ew nątiz, zdale od cząjnegoy oka nrzęuni- 
ków rosyjskich, S po części i europejskich. 
W odlegtych prow incjach formowane są nowe 
pułki z gorączkowym pośpiechem i ćwiczone są 
one -na wzór enropejaki Instrnk torow ^ woj­
skowi niemieccy i mpońacy energicznie ćwiczą 
arm ię

•Ćbiny w chwili obecnej mogą wystawie 
150- 200 1 ts. arm ię, nie nstępąjącą pod i  a 
dnym względem najlepszym wojskom niem iec­
kim i japońskim. Armii la posiada doskonałą 
a r ty le r ię , daleko i szybkostrzelne dzfała.

•W  armii tej panuje żelazna karność, ntrzy 
mywana przy pomocy środków, nieznanych w 
pnłkach enre. yskich.

•N ienaw iść do rosyan ' i  do polityki rosyj­
skiej jest w Chinach tak silna, że naw et w 
odległych prowincyach uwidocznia się w formie 
barłzu  Ji akr  iwę,*".

Bardzo pesymistycznie zapatruje się 
na bilans roku ubiegłego nawet „Now. 
Wremia".

^•Pow iadąją—pijze p. S uw oriu—że rew om eya 
się już skończyła i rozpoczęło s i ę ; n-pokoje nie 
krąju. J a  nie odnoszę takiego wrażenia. Pr 
czne ie me w ewnętrzne nie mówi mi tego. Uspo­
kojenie w.dzę tylko w tem, iż zaczęliśmy sję 
przyzwyeząjac do wszystkich ohyd, a wcale nie 
w tem ,' te  onydy .ostały  jnż ukrócone. K ai 
dy dzień przynosi nowe iragedye u> iu, to tam. 
Ludzi ograbiąją i zabijają niewiadom j za co. 
Po ląją  ne nich, jak  na. zw ierzęta dzikie, a po 
grtLieży i zabójstwie spokojnie siadają do oble­
w ania tego na wspaniałych «ivuach,:,ąPowiada­
ją : 10 nu cą rewolncyoniści. To są poprostu 
grabieżco i rozbójnicy. Tem gurzej jednak. 
A więc dzieje się coś tak iego , czego nigdy nie 
było pozi rew olnryą, poza t^  atm osferą, Jak» 
przesiąkł rnch wolnościowy.

• Prócz tego nizkiego >r»ejawu znieprawionej 
i dzikiej duszy rosyjskiej, rok 1907 nic innego 
absolutnie nie dni N ie wysouął on ani jednego 
charakteru , m e było ani jeJuego  ąjuw ika spo­
łecznego, któreby było przesiąknięte dm-he u pa- 
tryotyzmu, poświęcenia, politycznej lu*> m oral­
nej rnucy. Wszystko było połowiczne, fałszywe, 
new iadom o zem pyszniące sie i wynoszące. 
Coś przeciętnego, przegniłego strasznie p r z e ­
ciętnego panowało i wynosiło się i taki sam 
straszn ie  przeciętny i przegniły p(,-n rcziei u  
się zamiast krwi w żyłach i lerwach o poleczę ó- 
stwn Jak iś  kwas rzadzintki be z Lolom, który 
trudno je s t odróżnić od «ody P o siad a ją : wszy­
scy się zmęczyli. Co icli zmęczyło, co takiego 
robili, nad r tem pracow ali, co budowali? N ik t 
nie może powiedzieć Poprostu zmęczy'.' się 
wazyscy dlatego, że siły / a  słabe, zapału ża­
dnego nie było, niczyj głos nie rozlegaj się, j a ­
ko dzwon, uawołającT do modlitwy, do sprawy 
spoi cznej. na pracę odbudow ania ziemi rosy j­
skiej, której ostoje tak  silnie zostały w sirzą 
śnięte <w oi tatnich czasach*.

*Nasz W iek", dawniej „Towariazcz*1, 
nazywa ubiegły rok „cięiKim i trud­
nym".

•R ok u b ieg ły - mowł z m e.ancnoiią — wyka­
zał, że zatracono w iarę w kbtaklizm y społeczne. 
K rytyka przeszłości i samourytyKa zaznaczyła 
się niezwykle silnie i Konsekwentnie w łon e 
stronnictw opozycyjnych. Podohna reakeya je - 
dnakZe m e aaid i nie duje trwałego oparci i te r ' 
rcakcyi, k tórą przygniata v zzyztko żywe, pre ■ 
H tające, wszelką społeczność i wszelką walkę 
G djby władza opierała się na reakcyi społe­
cznej, nie liczyłaby tan na c.iłę, nie potrzebę 
wałaby wysuwać tej siły  na p lan  p'erwszy>. 1

Nie lepszej myśli są i „S.-Petersbur- 
skija Wiedomosti":

•Nowy Roki—woła z goryczą p. W .— N ieste­
ty, nie je s t to bynajmniej rok nowy, lecz dma- 
luy damzy ciąg starego. M inie tylko kilka doi, 
nlctni się św iąteczny czad i każdy przekona się, 
że prom isnnr niemowlę je s t zadziwiająco po- 
dubne do pochyłego starcu, którego miejsCo za­
jęło wczorajszej północy*.

Tylko „Birżew. Wiedomosti" zdobr- 
wają się na nutę optymistyczną;

•Społeczeństwo — zdaniem <Birł. Wied.* — 
w ytrzcżw .ł) się i ni jeden poryw 19<«5 r. wyda 
się w 1908 tym grzechem poi; tycznej zapalczjr- 
wości i młodość., o kiórycn nie lnbią wspomi­
nać dorośli, lnb o których mówią z dobroJn- 
jznym uśmieszkiem. 4

<1(006 rok zastąje nos jako  mężów d ijrza- 
łycb, przystosowujących zadania do środków, 
znudzonych frazesem i (stęsknionych do czynn. 
Chcemy dostać do rąk koustytucyjną kraskę, 
i z wyjątkiem dzieci, n ik i z naa już nie wieray 
w socjalistycznego łóraw ia.

• I  społeczeństwo i rząd rozpoczyna nowy 
rok z uczuciem człowieka, co nauczył się wielu 
rzeczy. A le gdy pierw sze, wytrzeźwione i uspo­
kojone, zapouinieło j  o wszystkich dawnych błę­
dach rewolncyjnych, drnp wciąż jeszcze lgine 
pam ięcią do rłych dawnych czasów, ■ ugonci 
j  go u e zapomnieli o ternyi i praktyce przed- 
paździnrmkowąj*,

k l
k o i n j n w n j .

— jot—  

n
(Referat złożony radzie miejskiej kijowskiej 

przez p. Dem czenkę).

Doświadczenie, nabyte przy budowie 
sieci kolei rządowych, jaskrawo dowio­
dło, że koszty budowy kolei rzqdowvch, 
7. włączeniem taboru ruchomego, wahają 
się w obecnej chwili około 60,000 rb,, 
a w granicy 70,000 rb. n? jedną wior­
stę^ i tego też jesii na całą sumę
lOOjOOO.OOO rb., na jaką  należy dać kon- 
<&sy^ T-wn M.-K.-W. kol. żel* wypu 
śctć gwarantowaną przez rząd 4l/2̂  o 
bligacyjną pożyczkę, t. j. jakby poży­
czkę państwową, to w każdym iazib 
wygodniej będzie dla państwa wypu­
ścić namolstnie, od siebie, 5^ państwo­
wą pożyczkę kolejową z prawem kon­
w ersji, którą w obeent-j chwili śmiało 
można zrealizować według kursu 9*2 rb. 
i otrzymamy stąd 92,000,000 rb.; za 
te pieniądze będziemy mogli wybudo­
wać, rachując, że ko»zta wiorsty wy­
noszą nawet 70,000 rb., l,72o wiorst 
nowych kolei, t. j. trzy razy wlęcek 
niż chce wybuaować T-wo M.-K.-W. 
kolei żelaznej.

Opłaty, przypadające na kapitał wydany 
na wiorstę tych ostatnich kolei rządo­
wych wraz z amortyzacyą, wyniosą oko­
ło 4,000 rb., t. j. dwa razy mniej niż 
przy gospodarce T-wa M -K.-W. kolei 
żelaznej i prócz tego pozostanie jeszcze 
8 miliony rubli, za które można wy­
budować most przez Dniepr w Czerka­
sach. Zmianę zas wązkotorówki Kru- 
ty-Krasne (Czeraasyj na szerokotororą, 
Towarzystwo M.-K.-W. koi. żel. obo­
wiązane je s t zrobić samo, zgodnie z IV 
dodatk. punktem swej ustawy.

Celem należytego obsłużenia ubogie­
go W koleje kraju Południowego i Poi.- 
Zachodniego, budowę 1,270 wiorst no­
wych linii należy podzielić w ten spo­
sób: Linię Czerkasy-0Je.;n można po­
prowadzić dopiero od Elizawetgr&du; 
do Elizawetgradu zaś skorzystać z istnie­
jącej już 2-torowej linii kolejowej Ho- 
brinskaja-Bogdanówka, a na dystansie 
Bogdanówka Elizawetgraa, długim na 
88 wiorsty, ufożyc tylko drugi tor i w 
takim razie in  padłoby budować linię 
Eiizaweigrad Bobryniec- Wozniesiensk- 
Odesa dłuKOŚei 290 wiorst z odnogą 
Bobrinskaja-Dolinskaja, długości 42 w., 
dlu dowozu węgla do rejonu odeskiego. 
Linia ta, aczkolwiek nie będzie szła z 
Moskwy du Odesy w linii powietznej. 
jak cnce ją ze względów uszczędnościo­
wych przeprowadzić T wo M -K.Wor. 
koiei żei., dłuższą będzie od m agistral 
nej o 5o wiorst, ale tu tak krótka li­
nia Jest niepotrzebną, według bowiem 
nawet zwiększonych obrachunków T-wa 
M.-K.-W. kol. żel. tranzyto nibtyłKo z 
Moskwy ale i z jej rajonu i wszystkich 
stacyi północnyc h i wschodnich od Bacb- 
mftcza do Odesy i z powrotem wynosi 
około 8,500,000 pud., na un ii zas Czer- 
kasi-Odesa 118-907.700 pud., t. j. tran­
zyto wynosi 7%, co znaczy, że nała ta 
linia posiada li tylko znaczenie lokalne 
Jako linia miejscowa przyniesie ona 
krajowi więcej korzyści jeśli przejdzie 
pnez Bobryniec, Elizawetgrad i inne 
punkty przemysłowe gub. chersońskiej. 
To, że linia będzie o 50 wiorst dłuższa, 
zwiększy płacę przewozową o ułamki 
kopiejek lub kopiejką na pudzie. Oprócz 
Ugo należy zbudować linię kolei w o 
byębie gub. kijowskiej, która ze wzglę­
du na gęstość zaludnienia i wytwór­
czość zajmuje pierwsze miejsce w ce­
sarstwie, ze względu zaś _ na długotć 
linii kolejowych, przypadających nu je ­
dnostkę powierzenni—jedno z ostatnich 
miejsc. Należy jej również dać możliwie 
bezpośrednią komumaacyę z portem, 
a w tym celu zbudować linie Woznie- 
sienyk-Gi.łta-Humań, długości 175 wiorst. 
Humań-Kijów długości okoto 200 w., 
Kijów-Żlobin, długości 278 wiorsty i 
Cwietkowo-Pohrenyszcze długości 165 
wiorst, ogółem 1,145 wiorst; pozostaje 
jeszcze podzielić pozostałe 185 wiorst, 
które można przeznaczyć na urządzenie 
już oddawna potrzebnej ze względów 
strategicznych i handlowych, linii Ka-
niieniec-Podolski-Płoskirów-bzepetówka.
Wszystkie te linie, zbudowane na ra­
chunek powyżej wymienionej pożyczki 
kolejowej przez sam rząd, przyniosą 
rzeczywiście korzyść całemu naszemu 
krajowi, będą obsługiwać jego potrze- 
oy i będą niewątpliwie oszczędnie zbu 
duwane i eksploatowane. Przez rząd 
wspólnie z całą siecią skarbuwych kolei 
Poł,-Zach., daazą nie mniejszy dochód, 
niż linie tej kolei, uważane za najbar­
dziej dochodowe.

Wobec takiegu systemu czysta strata, 
jaicą przynleeie skarbowi pańsiw a bu­
dowa linii Czerkasy — Mesa przez 
Towarzystwo kolei M.-K.-W, w kwocie 
2,987,765 rb. będzie znacznie mniejsza 
ponieważ linia Czerkasy — Elizawet­
grad—Odesa będzie skarbową, a cała 
serya nowych linii wewnętrznych da 
możność wyjątkowo bogatemu krajowi 
Poł.-Zach. rozwinąć się, zwiększyć ruch 
ładunków na istniejących liniach, roz­
winąć przemysł i w ten sposób pośre­
dnio wj nagrodzony zostanie skarb 
państwowy. Emisya na rynek takiej 
dużej gwarantowanej pożyczki przez 
Towarzystwo kolei M.-K.-W. i budowy 
nikomu niepotrzebnej wobec takiego 
kierunku linii w Celu złączema według 
linii powietrznej Moskwy z Odesą, zu­
pełnie nie ZA8pakającej interesów m.ej 
scowych, omijającej miasta przydrożne, 
skaże jeszcze na długie lata nasze Po­
łudnie, gub. kijowa' ) i podolską na 
zupełną niemożność budowy nowych 
linii, których u nas nie wybudowano 
ani jednei wiorsty w ciągu ostatnich 
25 lat, dlatego uważam, że kwestya 
wydania koncesyi Towarzystwo kolei 
M.-K.-W. z gwarantowanym przez rząd 
tak znaezym kbpitałem nbligacyjnj m. 
je s t kwestyą państwowej doniosłości i 
w tej jak formie "rozstrzygnęła komisya 
budowy nowych kolei przejść Ji ona nie 
może. Jeśli pójdziemy dalej po takiej 
drodze w budownictwie bolejowem,

wydi jąc na 1 wiorstę, zamiast 70,000 
rb. 161,800 rb., to w ciągu wielu jesz­
cze dziesiątków lat nie dopędzimy nie 
tylko Belgii, Ameryki i Niemiec, ale 
nawet północnej biednej Norwegii, 
gdzie gęstość kolei jest o 50% wyższą 
niż w gub. kijowskiej. Sprawą tą po­
winna się zająć zasadniczo Rada pań­
stwa i Duma państwowa, a ponieważ 
dotyczy ona naszego kraju Pol, Zach.. 
to i nasze ziemstwa i miasta, z których 
wiele jest pozbawił >nycn kolei, powin­
ny wziąć się do sprawy tej i niedopu- 
ścić do tej tak zgubnej dla całego kra­
ju koncesyi, a starać się natomiast o 
przeprowadzenie całego szeregu wska­
zanych linii na rachunek speoyalnej 
pożyczki kolejcwej, zrealizowanej przez 
sam rząd.

Z życia prowincyi.

Żytomierz, dnia 4-go grudnia.
^ Tragiczny wypadek zaszedł kilka dni 

temu w pokojach umeblowanych Łasz 
kiewicza: 0  godzinie 6 ej zrana zjawi­
ła się tam para i zażądała poicoju. fCo 
zaszło między przybyłymi—nie wiado­
mo; wkrótce jednak zagrzmiały dwa 
strzały i oczom służby hotelowej przed­
stawił się okropny widok. Na podło­
dze, z przestrzeloną głową, leżał po­
rucznik I., o kilka kroków dalej leżała 
panna L. Myślą, że L., zabiwszy I., po­
zbawiła następnie życia i siebie. I. 
zmc,rł na miejscu, a L żyła jeszcze 
kilka godzin 

Tombola... To słowo wywołuje u- 
śmiecn na uniach każdegu. I nic dzi­
wnego! Starsi panowie, dla których 
tańce i flirt straciły swój urok, marzą 
o walce na zielonem polu, mamy są 
zajęte myślą, jak  bęaą wyglądać icb 
skarby najdroższe, młodzieży znów u- 
śmiecii iją  się ochocze tańce—i wszys­
cy z niecierpliwością oczełcnją dnia te­
go. Doroczna tombola oabyla się u nas 
dnia 4-go stycznia, dochód z niej ze­
stal przeznaczony na Rzym, - Kat. To­
warzystwo Dobroczynności. Już od go 
dżiny 6-ej wieczorem publiczność za­
częła wypełniać salę Wzajemnego Kre­
dytu Każdy śpieszył w nadziei wygra 
nia ładnego fantu, przepędzenia kilKa 
godzin w miłem towarzystwie. Sala 
była wspaniale udekorowana. Na pu- 
nurej skale, przedstawiającej wybrze­
że morsKie, siedziały, słynące ze swej 
urody, rybaczki i podawały gościom 
wygrane fanty. W eleganckim kiosku 
sprzedawano szampana i owoce. Miesz­
kanki tego kiosku: egipeyanka, arab- 
ka, cyganka, motylek i rucałka, miały 
wiele pracy, gdyż każdy śpieszył spę­
dzić chociaż m inut kilka w tak barw- 
nem towarzystwie. Funkcye japońsdch 
„gejsz" pełniły krakowianki i w na­
miocie „pod czerwonymi parasolami", 
herbata i wesołość płynęły strum ienia­
mi. Punktem kulminacyjnym wieczoru 
były, naturalnie, tańce i przy dźwię­
kach muzyki wojskowej tańczono noc 
całą. K. W-ski.

K R O N I K A
— Kara prasowa. „Dziennik Kijow­

ski" skazany został przez gubernatora 
na karę pieniężną w kwocie 150 rb.

Od września roku ubiegłego pismo 
nasze ulega karze po raz trzeci; po raz 
pierwszy za artykuł p Jelity w N-rze 
2l2-rym „W kwestyi programu", drugi 
— za artykuł p. S. Z. w N rze 288 ym 
„Sprawa odezwy wyborskiej" i obecnie 
za artykuł wstępny w numerze nowo­
rocznym, zatytułowany „Rok ubie- 
gły".

—■ Na karę pieniężna w kwocie 300 
rb. skazał gubernator kijowski gazety: 
„Kijewskaja Myśl" i „Kijewskije Wie- 
sti".

— 2e stronnictwa krajowego. Sekre- 
taryat „polskiego Stronnictwa krajowe 
go na Rusi" nadesłał do „Słowa" w ar­
szawskiego komunikat treści następu­
jącej: Po zatwierdzeniu j>rzez wfadzę 
programu i statutu Polskiego Stron 
nictwa Krajowego w gub. kijowskiej, 
wołyńskiej.i podolskiej, w d 7 (2i) 
grudnia 1907 r. odbyłó się w kijowie 
walne zgromadzenie członków Pol Str. 
Kr., na którom przystąpiono, wedle

rzepisów statu tu , do organizncyi 
trounictwa. Na prezesa Stronnictwa 

jednogłośnie zaproszony został książę 
Roman Sanguszko; w skład rady głó 
wnej weszli pp.’ Kalikst Bądarzewski, 
Kazimierz Burzyński, komandor Feliks 
Meleniewski, hr. Ksawery Orłowaki, hr 
Józef Potocki, hr. Józef Pruszyński, 
Józef Szaszkiew icz, hr Michał Sobań­
ski, nr. Henryk Tyszkiewicz.

— Wyższe kursy żeńskie. Przy wej 
Sciu do lokalu kursów wywieszono 
wczoraj nasieoujące ogłoszenie:

„Od d. 9 stycznia będą wydawane 
na wyższych kursach żeńskich bilety 
wejściowe, oraz przyjmowane będą 
wpisy. Wykłady rozpoczną się d. 15 
stycznia".

Kancelarya kursów będzie otwarta 
od d. 4 stycznia. Kancelaryę przenie­
siono do oficyny, gdzie przeniesioną 
zostanie biblioteka.

Od d. 9 stycznia rozpocznie się ró­
wnież ponowne przyimowanie słucha­
czek, które nie złożyły jeszcze doku­
mentów, puczem odbędzie się posiedze­
nie zarządu kursów w sprawie doda­
tkowego przyjęcia wydalonych ału- 
chaczek.

— Posiedzenie Rady miejskiej. Dziś 
rozpoczyna się pierwsza sesya stycz­
niowa Rady miejskiej, na której w dal­
szy m ciągu, toczyć się będą Obrady 
nad budżetem m. Kijowa na r. 1908. 
raemoryałem w sprawie zatwierdzenia 
pożyczki obligacyjnej na 550 tys. rb., 
deklaracyą w sprawie >skasowania £0- 
misyi ao spraw eksploatacji posiadło­
ści miejskich, koncesyami na oddanie 
robót kaaalizacy jnych, podaniem wła­
ścicieli sklepów gastronomicznych, spo­
żywczych i rynkowych o zmianę prze­
pisów obowiązujących w sprawie wy­
poczynku świątecznego, etc. Ogółem 
porządek dzienny obejmuje 58 spraw.

— Podanie prezydenta miasta. Czer- 
kaski ^prezydent miasta poprosił tele­
graficznie gubernatora kijowskiego o 
pozwolenie na zwołanie zebrania nad­
zwyczajnego Rady miejskiej w celu 
rozstrzygnięcia sprawy oddania wy­
działowi wojennemu ziemi miejskiej. 
Podanie to zostało uwzględnione przez 
gubernatora.

— Kozpon ądzenie ministra sprawie­
dliwości. Minister sprawiedliwości wy­
dał rozporządzenie dostarczenia w cią­
gu awóch tygodni od dnia otrzymania 
zarządzenia niniejszegó, dokładnych 
wiadomości o sprawach, które mają być 
rozpatrywane na mocy art. 129. 102, 
101 i 108 kodeksu karnego. Rozpo­
rządzenie to jest wywołane lem, żć 
minister pragnie rozpatrzyć wszystkie 
te sprawy w specjalnie utworzonej 
przy ministerstwie sprawiedliwości ko- 
raisyi.

— Nieudana ucieczka. W d. 5 sty 
cznia na „psiej ścieżce" na Peczersku, 
trzech żołnierzy prowadziło do twier­
dzy zaaresztowanego szeregowca. W 
drodze więzień rzucił się do ucieczki. 
Wtedy eskortujący go żołnierze zaczęli 
strzelać. Jedna z kul trafiła uciekają­
cego, żołnierze go schwytali i odprc 
wadzili do sztabu twierdzy.

—  Doroczny bai maskowy w resursie 
kupieckiej. W niedzielę, 3 b. m. odbył 
się doroczny, tradycyjny bal maskowy 
w resursie kupieckiej. Szalony ścisk, 
wyłączający wszelką myśl o tańcach, 
świadczy! o świ3inem powodzeniu ma- 
teryainem. Po za tem — absolutny 
brak kostyumów oryginalnych i wyso­
ka tem peratura stwarzały nudę śmier­
telną.

— W sprawie otwierania szkół. Spra­
wa otwierania szkół dla pełnoletnich 
pracowników przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych i rzemieślniczych na 
zaaadzie przepisów zd . 11 listopada zo­
stała nareszcie pomyślnie rozstrzygnlę- 
łą  Specyaina poanomisya, opracowu­
jąca tę sprawę, uznała za możliwe u- 
tworzenie takich szkół w tych gma- 
cnach szkól miejskich, gdzie nie ma 
żaJnycn dodatkowych, ani wieczornych 
kursów. W szkołach tych uczniowie 
dzielić się będą na dwie grupy piś­
miennych i niepiśmiennych. Program 
s^kół takich nie będzie obszerniejszym 
od programu szkól elementarnych.

— Z sądu. W kijowskim sądzie 
wejenno-okręgowym rozpatrywano wczo­
raj sprawę włościan: Titickę, Pocztara 
i Za,harczenki, oskarżonych o zamach 
na strażników Dn. 24 września 1907 
r. około zarządu gminnego we wsi 
Monasteryszcze w pow. czehryńskim 
stał starosta wiejski i strażnik. Do 
nich podeszli dwaj włościanie i zaczęli 
łajać strażnika za to, że on miał jako­
by uderzyć ich sąsiada. Strażnik od­
szedł od nich i skierował sie ku ku­
źni, tam napadli na niego trzej wło­
ścianie, obalili go, a jeden z nich Ti- 
tienko, zacząt go dusić. Dopiero dwaj 
nadchodzący włościanie obronili s tra­
żnika. Sąd uniewinnił Zacharczenkę, 
a Pocztara i Titienkę skazał na 4 mie­
siące więzienia, wobec tego, że nie 
zostało stwierdzone, że był to zamach 
na strażnika, a świadkowie twierdzili, 
że była to zwyczajna bójka.

— Sprostowanie. Z powodu wzmian­
ki, zamieszczonej w N-rze 5 nass-egu 
pisma z d, 5 stycznia r. b., p. t. „Spra­
wa Miluwicza", p. Miiowicz stawił się 
osobiście do reJakcyl pisma naszego 
i okazał poświadczenie, wydane mu z 
kancelaryi uniwersytetu d. 8 listopada 
1906 roku pod Nr 5209, a udowoduia- 
jące, że d. 18 października 1872 roku 
otrzymał on świadectwo uniwersyteckie 
poa N rem 1989 o ukończeniu stu- 
dyów i przysługującym ma tylule „rze­
czywistego studenta",

— Z uniwersytetu Kuraior kijow­
skiego okręgu naukowego zatwierdził 
uchwałę profesorskiego sądu dyscypli­
narnego w sprawie uwolnienia za u- 
dział w zaburzeniach w d. 3 i 5 listo­
pada r. z. 78 studentów bez prawa 
ponownego w jtąnienu do uniwersyte­
tu kijowskiego i 1 studenia z prawem 
wstąpienia napowrót do uniwersytetu 
we wrześniu w r. 1908. Dokumenty 
uwolnionych studentów izraelitów, 
kiórzy wskuiek wydalenia utracili pra 
wo zamieszkiwania w Kijowie, wysy­
łane są policmajstrowi Kijowskiemu 
dla wręczenia właścicielom

— Wielu wydalonych studentów na 
mocy postanowienia rady prolesorów, 
złożyło podanie o ponowne przyjęcie 
do uniwersytetu i dowiadywało się 
wczoraj o wyniki swych starań. Otrzy­
mali oni wiadomości niepocieszające, 
że w półroczu bieżącem studenci ci 
nie będą przyjmowani z powrorein, a 
we wrześniu przyjmowani będą bar­
dzo oględnie.

— Z pozwolenia kuratora okręgu 
naukowego, stypendya za ubiegłe pół­
rocze są wydawane tym tylko, którzy 
otrzymali od dziekanów zaświadczenia 
o regularnem uczęszczaniu na wykła­
dy i zajęcia praktyczne

— Ułaskawienia. Jego cesarska 1 kró­
lewska mofić, cesarz austryackl i król 
węgierski Franciszek Józef u laekaw iłz 
okazyi rozpoczęcia sześćdziesiątego roku 
swego panowania winnych wykroczeń 
przeciwko dyscyplinie wojskowej, mia­
nowicie : ukrywających aię zagranicą 
od powinności wojskowej lub też tych, 
którzy nie stawili się do poboru. Oso­
bom tym będzie darowana kara, jeśli 
do 1 go grudnia 1909 roku wyrażą o- 
sobiście życzenie władzom cy wilnym 
lub wojskowym w kraju rodzinnym, 
że pragną być zaliczeni' io liczby uła­
skawionych. Bliższych szczegółów co do 
warunków amnestyi udziela osobom 
zainteresowanym konsulat austro - wę­
gierski (Kręty Zjazd JMa 4).

—  W sprawie umocowania zismi. Za­
rząd tramwajowy przesłał do rady 
miejskiej deklaracyę, w której wyraża 
swą zgodę n» przyjęcie udziału w dal­
szych robotach przy zakładaniu sztatni 
przy kolejce Michałowskiej, mającej 
na celu odprowadzenie wody grunto­
wej. T-wo nie zgadza się tylho na 
przeprowadzenie sztolni na przestrzeni 
50 sąż. do pierwszej studni miejskiej 
przy ogrodzeniu klasztoru Michałow- 
skiego, twierdząc, że odpowiada tylko 
za teren, zajęty kolejką czyli na prze­
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strzeni 19 sążni. Na roboty te T-wo 
asygnuje 8000 rb. z tem zastrzeżeniem, 
że będzie mu przysługiwało prawo 
spuszczania wodv ze studni, należących 
do T-wa, ao ogólne) sztolni.

—  W sprawie rozszerzenia gmachu 
poiicyi miejskiej. Policmajster kijowski 
zakomunikował prezydentowi m iasta o 
konieczności rozszerzenia gmachu poll- 
cyi miejskiej. Budynek ten, budowany 
w r. 1896, był obliczony na ówczesny 
etat poiicyi, który obecnie został po­
większony o 800 osób. W czasie re- 
stauracyi gmachu, dokonanej dla na­
prawy uszkodzeń, wynikłych wskutek 
pożaru, miasto może bez znaczniejszych

osztow dobudować 8-cie piętro. Pro­
śba policmajstra została oddana do de- 
cyzyi rady miejskiej.

OSOBISTE
— D. 0 stycznia wieczornym pocią­

giem wyjechał z Kijowa do Petersbur­
ga posei z Kijowa, Łuczycki.

— Poseł do Dumy państwowej, W. 
M. Procenko wyjechał dc Petersburga.

— Naczelnik kolei poł.-zach., inży­
nier K. Niemieszajew, powrócił wczo­
raj do Kiiowa i rozpoczął swe czyn­
ności.

— O G R A B IEN IE POBORCY. Oneguąj trzech 
rabusiów ograbiło pooorcę podatkowego wsi Gu- 
dimówki E . Szewczenkę. Kabusie z a u n li mu 
348 rb. 87 kop. i znikli bez śladu

— NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK . W czorąj 
eh Cesarskim Placu I K usiynsku próbov ł 
wskoczyć do oucbudząc^go ua dworzec tramwaju, 
btopień się załamał i K. runął ja k  długi na bruk. 
Dzięki tylko szczęśliwemu trafc c K. nie wpadł 
pod koła i oduiósł tylko lekkie ohrażenia 
ciała.

— PR ZE S r R A SZEN I ZŁO D ZIEJE. OnegJaJ 
oa ul. Predslaw ińskiej dwój złodzieje próbowali 
się dostać do mieszkania podesauła 1-go ural- 
akiego pułku kozacku go G Isejew a. G«jpodarz 
domu, nsłyszawszy szmer, nie długo myśląc, dał 
strzał do drzwi z «Nagana>. Złodzieje rzucili »!ę 
do ucieczki, a oficer, widząc icL dobrze w św ie­
tle księżycowem, wystrzelił jeszcze parę razy, 
Kule m e trafiły i rabusie umknęli

— ZA JŚCIE W T E a i R Z E  iBERGONIER». 
Onc-gdąj podczas 4-go aktu <Każni> w teatrze 
Bergoniei w loży górnego piętra, zajętej przez 
grono podpityci awanturników, iosiyszi.no gło­
śną rozmowę a następnie wymyslar M pod adre­
sem p. R. Adelheima. A rtysta mówił szeniem  
i hałas, wszczęty w lo*) tak przeszkadzał, że 
p. Adelbeim przestał 6rać i kazał spuścić ku r­
tynę. W tedy uolicya wyprosiła z tea tru  aw antur­
ników, pocren dokończono przedeuw ien i-. Jeden 
z a« anturników, P. Pawiow, pociągnięty zestał do 
odpowiedzialności ze zakłócenie spokojn publi­
cznego.

— PO TA JEM N A  SPRZED AZ WÓDKI. Wczo- 
r t j  w nocy dyżurny r6w rowy cyrkułu staroki- 
jowskiego zaaresztow ał włościankę P Skrypkow- 
ską, scl s.y taną na sprzedaw ania dorożkarzom 
wódki. W k rz y k u , jak i miała z sobą, zn»lezio- 
uo 21 butelek, z których 8 było jnż pustych.

— KRA DZIEŻE. Z mieszka la M. Faiclw - 
mienki yrzy ul. M itrofanowskiej N r SO, skradzio­
no rzeczy na snmę rb. 400.

— Z m ieszkania Moszelewicza przy nl M.- 
W asilkowskiej N r SS skradziono futro, wartości 
250 rb.

— W  cyrku zaaresztowano kieszonkowego 
złodzieja I. Pawłockiego, który p. Pasternakow i 
wyciąKuąl z kieszeni portfel i p.eniędzmi i we­
kslami na 200 rb.

— S a  MO BÓJST W'O STOJKÓW EGO. W du. 
6 stycznia wystrzałem z rewolweru odebiał sobie 
życie stójkowy cy rm lu  bulwarowego 43-letni Jan  
L&szenko.

TEATR i MUZYKA.

Z £>. 1 tf.
Na niedzielnej wieczornicy kółko dra­

matyczne Polskiego Towarz Gimnasl. 
dawało powtórnie „Dom otwarty*, ko- 
medyę Bałuckiego, którą z takim po­
wodzeniem grało niedawno w .Ogni­
wie*. Szczupłe rozmiary sceny, a skut­
kiem tego zmiany pewnych sytuacyi 
nie mogły dodatnio wpłynąć ani na 
wykonanie sztuki o tak dużej obsadzie, 
jaką jest „Dom otwarty*, ani na grę 
poszczególnych wykonawców. Pomimo 
to nadobne druhowie i dzielni druho­
wie grali 7 ogromnem życiem, i werwą, 
a rozbawiona publiczność dziękowała 
im po każdym akcie szczerymi oklas­
kami.

Alaty teatr Kramskiego
Znakomita artystka dramatyczna pa­

ni Przybyłko-Potocka bawi ze swym 
zespołem w Moskwie i przj będzie do 
Kjjowa w dniu 15 b. m

Perłę naszego dramatu ujrzymy w 
Kijowie cztery razy, mianowicie: w „fi 
duktu-yi Bronki* w roli tytułowej, w 
kom „Oj, mężczyźni, mężczyźni* w 
roli Tlehard, w kom. Przybylskiego 
„Dwór we Władkowicach* w roli Jul- 
ki i w „AbasWerze* w roli Elki.

Miłośnicy.
Najbliższy repertuar trupy dramaty­

cznej P. T . M. S. stanuwią: „W maiym 
domku*, który dany będzie d. 13 b. 
m., Wesele* Wyspiańskiego d. 27 sty­
cznia. Dalej, w lutym, d. 2 „Jarmark 
małżeński* farsa Okonkowskiego i J. 
10 lutego „Pan Damazy*. W drugiej 
połowie lutego Miłośnicy dadzą pięć 
przedstawień,

CYRK „HIPPO PAŁACE*
Zapasy:

Lnrych zwycięża Razumowa po 25 min. chwy- 
le n  włrsnego pomysłu: za. rękę z ty ła „omiędzy 
lędźwie. Sędziowie uznali .o za prawidłowe.

Sarakiki zaledwie 15 min. może oprzeć się 
zeiazne, n Cyklopowi, który rzuciwszy go- na 
dywan, łam ie most japończyka.

Z wielkim .emperamentem walczą Murzuk 
i Sabatier, równi praw ie zięcznością i siłą  przez 
20 min bez rezułtatn .

Sołowiow po 40 sek, przew raca Rozentala 
błyskawicznym chwytem na przedni pas.

Bohaterowie obei nego cham pionatu pp. Aberg 
i Lnrycl jaaoś unikają w ilk i s Cyklopem, a 
szkód było by to stosowniejsze, niż dawanie 
mu takiego przeciwnika jak  japończyk lnb Lub- 
mayer. Czyżby aię m  obawiano?

O F I A R Y

W Redakcji 'Dziennika Kijowskiego* zło-
żyli:

Na atmaik Zółklewakłega: p| M a-iy n ilian  
żółkiew ski rb. 5. -W incen ty  Rejkowski rb. 4 .— 
Wład. Gajewski rb. l.

Na M afią  aaaozycialką: Pp Jadw iga Słotwiń- 
ska rb. 3 — L. K. rb. i. — iBrunonostwo Bar.o- 
azewiccy zamiaat pow inszorań  n nworocznycb 
rb. i .

Na poMkia Taw kałaall * « ta  Pp urzędnicy 
cukrowni i folwarkn Czarnomin, :am i ”  * yczeń 
noworocznych rb. 15.

Na ksiołśt iw Nlka.aja: P. W ładysław  Ga­
jewski rb. 3.

Na kaśolół w Deroozynlt P M ary i Strojno Ty­
ska rb. 3.

Na Y rjia n y ttw a  O.krc o g y M lW  Zam izst de­
pesz} w dzień ślnbn ju M aryi M orgulcewjy 
pp. Sisuisławostw o Peszyńscy rb 2.

Sprawa pogromu kijowskiego.
—§—

(Dzień siedem nasty).

Wczoraj po przerwie świątecznej sąd 
okręgowy rozpoczął w dalszym ciągu 
rozpoznawanie sprawy pogromu kijów*- 
skiego. Na ławie oskarżonych siedzą 
podsądni Iwanow i Łoś, po nieudanej 
uciecz.ce z cyrkułu starokijow skiego 
olćhci w kajdany. Z powodu niestawie­
nia się oskarżonego Golika sąd zade­
cydował sprawę jego wyoaręDnić.

Ogólną uwago zwraca posei gub. 
wołyńskiej p. Szulgin, znajdujący się 
wśród publiczności Po załatwieniu 
wszystkich folmarności przed wstępnych, 
zeznania okłada świadek Grigorowicz, 
którego sklep i mieszkanie nie uległo 
pogromowi z powodu opłacenia pTzez 
tegoż pewnej jum y jako okupu. Na­
stępnie świadkowie składają zeznania 
w spraw,, pogromu mieszkania Purisa 
i sklepu Katza.

Ogólne zaciekawienie budzą zeznania 
świadka p. 8. Solakowa, który w cza­
sie pogromu, jako reporter „Gazety 
Kijowskiej*, całe prawie dnie spędzał 
na ulicy. O wielu szczegółach świadek 
dowiedział się ze źródeł oficyalnych. 
Na zapytanie powoda Kalmanowicza 
p. d. opowiada o rozbiciu sklepu bła- 
walnego Korngolda, następnie przecho­
dzi do zajść d. 18 i 19 października. 
Według jego słów, pogrom rozpoczął 
się o godz. 8 -ej wieczorem dn. 18 pa­
ździernika. Komisarz policyjny, Karo- 
czan&kij, spotkawszy świadka w aptece 
7-ejdla po strzelaninie na placu ra tu ­
szowym, opowiadał mu, że w mieście 
rozpoczęły się takie zaburzenia, iż stój­
kowi ze strachu opuścili swe poste­
runki. Dokąd udalj się oni, opowiada­
jący nie wiedział. Świadkowi mówiono 
potem, że dnia tego w dziedzińcu ra­
tusza znajdował się tium ludzi, u któ­
rych z pou kożuchów wyglądały uni­
formy policyjne. Komisarz w rozmowie 
ze świadkiem kategorycznie zaprzeczał 
tej pogłosce. Następnie świadek opo­
wiada o manifestacjach w dn. 18 paź­
dziernika, o mowach, które się rozle- 
gbly na pjacu ratuszowym. W przemo­
wach swych, mówcy mówili o konsty­
tuc ji, zaznaczali, że radość z uzyskania 
jej nie może być zupełna, skoro w wię­
zieniach męczą się ludzie, pozbawieni 
wolności za sprawę ogólną Zebrani 
chcieli wyprawić do władz delegacyę, 
z prośbą o uwolnienie Ratnera, lecz 
zanim to się stało, Ratner już się uka­
zał na balkonie, w bluzie roDotniczej. 
Przemówienia na placu ratuszowym nie 
obrażały uczuć narodowych rosyan, o 
ozem świadczy fakt, że b. radny Jasno­
górski, policm. Guminskij—ludzie, zna 
ni z poglądów konserwatywnych, znąj- 
dowali w tłu*:.'- i przyjmowali u- 
dział w ogólnej radości. W tłumie 
znajdowali się i rosyanie i żydzi; są­
dząc z lego, ze w ogóle roayanic w Kijo­
wie stanowią większość, należy przy­
puścić, że i tu mieli oni liczebną prze­
wagę. 0  porwaniu portretów w ratu­
szu komisarz świadkowi nic ale mó­
wił.

Na zapytanie powoda Zarudnyja> 
p. Solakow zeznaje, że rosyanie z bro­
nią w ręku bronili życia i mienia ży­
dów. Niektórzy z obrońców padli ofia­
rą tłumu. Ze źródeł urzędowych świa­
dek wie o zamordowaniu stróża domu 
nr 66 przy ul. Lwowskiej, którego za­
bił słynny Waśka Grigoryew za usiło­
wanie ukrycia żydów. Świadek był 
obecny przy zgonu realisty Busłowa, 
rannego śmiertelnie wówczas, Kiedy 
odbierał zrabowane rzeczy po rozDiciu 
redakcyi „Kijowskiego Słowa*. W koń­
cu słyszał świadek o zamordowaniu 
jakiegoś studenta koło hotelu Hiady- 
niuka.

Zdaniem świadka, obrońcy nie sta­
nowili pewnej organizacyi rewolucyj­
nej. Była to' młodzież wyłącznie rosyj­
ska, która chciała nieść pomoc poszko­
dowanym.

bwiadkowi często zdarzało się sty 
szeć ze źródeł bardzo wiarogodnych, 
że pogrom byl organizowany sztucznie 
przez Judzi, niezadowolonych z manife­
stu d. 17 października, iznajdujących 
się w opozycyi do ruchu wolnościowe­
go. Twierdzili oni, że rewolucyl nale­
ży przeciwstawić siłę. O przygotowa­
niu pogromu świadczą proklamacye, 
nawołujące do rzezi i grabieży. Nie­
które proklamacye miały pieczęć Ła­
wry kijowskiej. O Istnieniu takich 
proklamacyi dowodzi publiczny protest 
klasztoru przeciw twierdzeniu u tożsa­
mości podpisu.

Na zapytanie powoda Gołowcssynera 
p. Solakow oświadcza, że na razie zaa­
resztowano bard'O wielu chuliganów, 
lecz wszyscy oni nazajutrz zostali wy­
puszczeni na wolność. Pogrom ucichł, 
kiedy rozniosła się wieść, że manifesta- 
cye patryotyczne są wzbronione

Gdy d. 28 październ. publiczność nie- 
pozwoliła rozbijać sklepu na placu Ha­
lickim i chuligani zaczęli się odgrażać, 
na telefoniczne wezwanie świadka nad­
jechał policmajster Cichocki i odrazu 
rozpęd zil pogromców, gdy zaś d. 19 go 
gen. Bezsonow na Padole nawoływał 
do spokoju, chuligani krzyczeli „nura* 
i dalej prowadzili dzieło zniszczenia. 
Ogłoszenie zaś rozporządzenia gen. gu­
bernatora d. 29 października przerwało 
pogrom,

Świadek zeznaje, że był obecnym 
przy strzelaniu do kilku domów. Na 
ulicy Wasylknwskiej, koło red. „Kije- 
wlaidna* wojska zaczęły strzelać po 
wystrzaie, danym z domu sąsiedniego 
do chuliganów. Badania poiicyi później 
atwierdzdy fakt, że strzał był dany 
przez osobę postronną 1 prawdopodo­
bnie był prowokacyjny.

Powód Machower zapytuje, czy świa­
dek ile 8łrszHł, że portrety porwał 
Waśka Origoriew P. Solakow mówi 
o wiadomościach, podanych w te] spra­
wie przez niektóre gazety (

Powód Feldman. „Ilu było pogrom 
cówf*—„czynnycn nie wiem, 4—5 przy 
każdym cklepie. Rozbroić ich można 
było z łatwością, lecz próbowała to zro­
bić tylko publiczność, polieya, agencyi 
śledczy, patrole piesze i konne przy­
patrywały się gwałtom bezczynnie 
zblizka Dopiero d. 20 października 
po rozporządzeniu gen. - gubernatora 
zrobili oni to, co mogli z łatwością, 
zrobić na początku pogromu.

Na zapytanie adw. Zarudnyja świa­
dek zez,.aje, że portrety w uniwersy­
tecie nie były porwane. Zostały one 
uszkodzono przedtem na mityngach.

Z kolei zadają pytania adwokaci ze 
strony obrony.

P. Bezpiatow zapytuje świadka, jaki 
panował i.ustrój wśród żyuów. Zda 
nieru p. B. świadsk, pracując w kijo 
wsfciej gazecie więcej musiał mieć s to ­
sunków w towarzystwie żydowskiem 
niż rosyjskiera. P. Solakow odpowia* 
da, że obraca się wyłącznie w towa­
rzystwie rosyjskiem, i o nastroju wśród 
żydów nic nie wie.

Bezpiatow „dlaczego pan nie mówił 
o proklamacyach Bunau?*, „Do nte 
zauważyłem pieczęci na proklama­
cyach.* „Na czem polegała działalność 
Bundu?—„nie wiem*.

Następnie świadek, opierając się na 
tem, że i wśród rosyan były ofiary, 
wypowiada zdanie, że pogrom był skie 
rowany nie tylko przeciw żydom. 
Obrońca Szmalców prosi o zaprotokóło­
wanie powyższego zeznania.

P Szmukow: „Czy znane są panu 
stosunki handlowe kupców kijewskietr 
z raoskiewskiemi l.rraami?*—„nie*:— 
,,Czy nie posiadają oni kredytu w Mo­
skwie?*—„Przypuszczam, że tak samo, 
jak  np. w Łodzi.* — „Czy nie słyszał 
pan. że poszkodowani płacili za rubla 
mniejszą kwotę?*—„Słyszałem*.

Obrońca Baia&uyj. „Co się działo na 
mityngach?* — Dobrze nie wiem; mó­
wiono, że sytuacya stworzona przez 
regime ówczesny' jest nie do zniesie­
nia. — „Czy nie słyszał nan o psuciu 
tramwajów 'w czasie strajku?* — Sły­
szałem o paru wypadkach. — „A o za­
mykaniu przymusu wem sklepów i prze­
rywaniu robót?" — O tem słyszałem, 
ale nie wiem, czy robiono to pod przy­
musem. — „A o wycieczkach agitato­
rów do fabryk?* — Słyszałem o zebra­
niach ńp. u Gietera i Kriwańka, na 
których byli nie tylko robotnicy. — 
„Czy świadkowi jest wiadomem, że 
Ratner był zaaresztowany?* — Owszem, 
iecz nie wiem za co; domyślam się, że 
za swe przemówienia. — „Czy świa­
dek widział koło ratusza czerwone 
sztandary z nadpisami?* — Widziałem, 
iecz nie pamiętam wszystkich. Nadpi- 
sów było nie wiele, bo sztandary były 
robione na poczekaniu. — „Czy świa­
dek słyszał o wywieszeniu sztandaru 
w redakcyi „Kijew. Nowosti*?*—Nie.— 
„Za jakie pieniądze wydawano tę ga­
zetę?* — Dobrze nie wiem, mówiono, 
że za pieniądze Brodzkiegu.

Obrońca Simakuw zapytuje o depe- 
jzę, dotyczącą klasztoru Gołcsięjew- 
skiego, p. Solakow opowiada, ż e  poje 
chał osobiście do cyrkułu podolskiego, 
aby depeszę (tę zobaczyć. Była oaa w 
tonie urzędowym, bez podpisu i daty. 
Naczelnik poiicyi śledczej. Kudoj, opo­
wiadał świadkowi, że depesz \ tę od­
czytywał publicznie rewirowy cyrkułu 
padolBkiego.

Dalsze zeznania świadka przerywa 
depesza, wzywająca go do konającego 
ojca.

Zeznania naatępnych świadków nic 
nowego do sprawy nie wniosły.

Ostatnie wiadomości.
Projekt zamachu. Prefektura poi i-yi 

w Paryżu otrzymała od polioyi w Rio 
de Janeiro zawiadomienie, że anarchi­
ści fiancuscy. zamieszkali w tem mie­
ście, wyjechali stam tąd rzekomo z za­
miarem urządzenia zamachu na flotę 
amerykańską.

Ruch rewolucyjny w Haiti. Telegram 
z Port au Prince (stolica i główny port 
republiki Haiti w ludyach Zachodnich) 
donosi o wybuchu ruchu rewolucyjne­
go. Rząd wydał zarządzenia, cel^m 
skonsygnowania wojska, dla zapobie- 
żeiiiL dalszemu gromadzeniu się rewo- 
lucyonislów.

Studenci polscy na uniw ert/tecie ber 
lińskim Polscy studenci uniwersytetu 
berlińskiego zostali w ostatnich dniach 
wezwani do rektora, który upominał 
ich, uby się publicznie nie przyłączau 
do wielkopolskiej agitacyi, oraz żądał 
od nich, aby na zgromadzeniach nie 
używali języka p .lskie^o. 1< cz tylko 
niemiecki. ' Rektor miał także żądać 
od studentów przyrzeczenia, że na zgro­
madzeniach przemawiać będą lylko po 
niemiecku. Kilku studentów miało dać 
takie przyrzeczenie, inni zaś odmówili, 
wskazując na to, że nie mogą zrzekać 
się prawa przemawiania w języku pol­
skim, dopóki § 7 ustawy o stowarzy­
szeniach uie je s t uchwalonym, gdyż 
tylko w razie jego uchwalenia mogli­
by stracić prawo przemawiania po pol­
sku na zgromadzeniach.

Osbaty sejmu węgierskiego. Sejm wę 
gierski przyjął w trzeciem czytaniu 
trak tat dodatkowy do konwencyl bru­
kselskiej, poczt;m przystąpił do obrad 
w sprawie kontygensu rekruta na rok 
1908.

Prezee gabinetu dr. Wekerlc wska­
zał, że izba posidw w ostatnich dniach 
zeszłego roku zajęta była ug idą, d la­
tego też rząd dopiero na pierwszem 
posiedzeniu po feryach przedłożył spra 
wę kontygensu rekruta Ponieważ de- 
legacye zbierają się dnia 27 b m., 
przeto rząd raa nadzieję, że izba do te­
go częsu uchwali przedłożenie o kon- 
tyngensie rekruta.

Intrpelacye socy-t li styczne. Socyali- 
ści bawarscy wnieśli w Sejmie .ater- 
pelacyę dotyczącą stanowiska Billowa 
w k*estyi reformy wyborczej w Pru­
sach. Sprawa ta  będzie więc omawia­
ną także w Sejmie bawarskim. Podo­
bne doniesienie nadchodzi także z Wir­
tembergii

Stanowisk* BQI*wa zachwiane. „Beri. 
Mittags Ztg* donosi, że stanowisko 
kanclerza ks, Bńlowa jest już od dłuż- 
szegc czasu silnie zachwiane, a to dla­
tego. że cesaiZ Wilhelm wziął za złe 
ks. bdtowowi jogo mowę w parlamencie 
Rzoszy niemieckiej, w której to mowie 
ks. Btllow in terw encję następcy tronu 
w sprawie Moltke lłarden azoał jako 
spełnienie obowiązku patryotycznego.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych), 

wyrok w sprawie odezwy wyborskiej.
Petersburg. — Dziś w Izbie sądowej 

ogłoszono w ostatecznej formie wyrok 
w sprawie o odezwę wyborską,

Ogłosił wyrok jeden z członków izby 
w obecności kilku b. posłów, w liczbie 
których znajdowali się: Nabofcow i Pe- 
trunkiuwicz.

W  Stosunku do s -d^ którzy się nie 
zgodzili wnieść skargi kasacyjnej, wy­
rek uzyskał moc prawną.

Uzasadniono też kwestyę wyodrębnie­
nia sprawy Petrazyckiego.

Wkrótce zostanie wniesioną skarga 
kasacyjna w imieniu kadetów przez 
adwokata Teslenlcę i w imieniu trudo- 
wlków przez adwokata Bramsona.

szypow liiinistrem handlu.
Petersburg — w  kuluarach Dumy 

osoba dobrze poinformowana oświad­
czyła, że dzypow został mianowany 
ministrem handlu. Nawet podobno 
wezwano go telegraficznie do Peters­
burga.

Bankiet na ezeić Mi lukowa.
P*t*rsburg. — W bankiecie, wyda­

nym na cześć Milukowa w Ameryce 
przyjęło udział około 200 osób; w licz­
bie których byli posłowie i senatoro­
wie, kilku ministrów, Taft — sekre­

tarz osobisty Roosevelt’a. Przy jęcie 
miało charakter nader podaiooły.

Z azd przedstawicieli uniwersytetów 
(udowych

Pstsrsburg — Wczorajsze wspólne 
posiedzenie członków wszystkich sek- 
eyi zjazdu przedstawicieli uniwersyte­
tów ludowych obl.towalo w zajścia 
Zebranie miało obradować nad uchwa­
łami, powziętemi przez poszczególne 
sekeye. Pierwsze zajście wy ni kio z 
powodu uchwały w sprawie organiza­
cyi uniwersytetów ludowych. Przed­
stawiciele stowarzyszeń robotniczych 
przeprowadzali w sekcyl myśl, że pra­
ca kulturalna tylko wtedy przynosi ko­
rzyść ludowi, gdy prowadzoną jest 
przy najbliższym udziale samego ludu. 
Reznlucya przedłożona przez nich, a 
przyjęta przez sekcyę opiewa, że uni­
wersytety ludowe jako orgunizacye, 
powołane do zaspakajania kulturalnych 
potrzeb szerokich mas, winny być o- 
parte na demokratycznych pods a wach 
samorządu i nieskrępowanej inieyaty- 
wy. Tylko przy wprowadzaniu w ży- 
oie tych podstaw, możliwem jest., jak 
tp’ wykazało doświadczanie całej Rosyi, 
powodzenie kulturalno • oświatowych 
Trać uniwersytetów ludowych i  tylko 
wiedy uniwersytety ludowe przyjęte zo­
staną z uznaniem przez szerokie masy 
ludnuści.

Po długotrwałej i nader gorącej dy- 
sknsyi uchwała sekcyi zostaje przyjętą.

Następnie robotnicy s.-d. wnieśli 
drugą uchwałę. Wychodząc z tego 
założenia, iż prace instyiucyi ośw iato ' 
wych mogą dawać tem lepsze wyniki, 
Im więcej liczyć się będą z potrzeba­
mi i żądaniami, wystawianemi przez 
organizacye robotnicze, które są rze­
cznikami rzeczywistych potrzeb mas 
robotniuzych, uchwała uważa za nie­
zbędne przyznanie specyainego przed 
stawicieistwa organizacyom robotni­
czym, oraz nadanie tym organizacyom 
prawa opracowywania programu wy­
kładów nauk społecznych i obierana 
lektorów.

Pu gorącej dyskusyi uchwałę tą o- 
drzuceno większością 110 głosów, prze­
ciw 105.

Robotnicy demonstracyjnie ^puścili 
salę żebrania, za nimi wyszło wielu 
itinych uczestników zjazdu. Na po­
rządku dziennym uenwała sekcyi 
w sprawie wykładów w języku ojczy­
sty rj.

Wvchodząc z zasadj ścisłego samo 
określenia narodowego, uchwała przy­
znaje każdej narodowości niezaprze­
czalne prawo kształcenia się w języku 
ojczystym Dalej uchwała zaznacza, 
że szkoła w żadnym bądź razie nie 
puwinna być w ręku sfer rządowych, 
narzędziem rusyfikacyl i ucisku narv 
dowego.

Ziazd wyraża przekonanie, że uni­
wersytety ludowe będą niezłomn e 
wprowadzać w iycie zasady zupełnego 
samuokresieitia narodowego.

Zjazd kategorycznie potępia politykę 
rządzącej biurokrucyi, która wszelkie- 
mi siłami przeszkadza kształceniu się 
poza szkołą w języku ojczystym.

Przewodniczący posiedzenia docent 
uniwersytetu moskiewskiego Syromia- 
tnikow, nie odczytując tej uchwały, 
oznajmia, że nie będzie ona oddaną 
pod głosowanie.

Prezęp komitetu zjazdu Drill dodaje, 
że uchwała zawiera pewne żądania o 
charakterze politycznym, Za które od­
powiedzialność spadnie na komitet 
zjazdu.

Prokopowicz prosi o odczytanie u- 
cbwały

Przewodniczący odmawia (hałas).
Uzarnołusskij zaznacza, że postępo­

wanie przewodniczącegu je st pier­
wszym precedensem zjazdów rosyjskich, 
(brawo)

Syromiatnikow zrzeka się godności 
przewodniczącego i opuszcza salę.

Czasowo przewodnitzy Drill.
Powoli następuje uspokojenie.
Pr»szą Syromtatnikowa.o przewodnią 

czenie. Syromiatnikow zgadza się.
Zostaje ogłoszona uchwała komitetu 

zjazdu zamiast uchwały sekcyi.
Prokopowicz wnusi poprawką tej 

treści że współczesna szkoła jest na­

rzędziem ucisku narodowego, pneU w  
czemu zjaza protestuje.

Drill protestuje przeciw oddaniu tej 
poprawki pod głosowanie.

Większość uczestników zjazdu w y­
chodzi z saki.

Pozostaje około ICO osób.
Zostuły przyjęte inue razoiucye.
Wieczoivm odbyło się ogólne zebra­

nie, ua kterem  zamknięto zjazd.
Na zjeździe odczytano r? fe ra ty  „0 

świata i klasy panujące*—ref. Isajew, 
i „O psycho-nerwo-fizyologicznym in­
stytucie*—ref. Gerwei

Następnie ogłoszono przyjęte rezo- 
lucye.

Po bezbarwnej przemowie prezesa 
komitetu z,azdu, Drilla, Siumionow od­
czytał vs imienia francuskiej federacyi 
uniwersytetów pozdrowienie zżycz^niem 
ażeby Rosya jaknajpręaz^j osiągnęło 
wolność i szczęście. (Huragan okla­
sków).

Zjazd zamknięto.
W sprawie reorgat izacyl polioyi

kijowskiej.
Petersburg. — Przez gubernatora ki­

jowskiego, hi ignatjewa. został złożo­
ny projekt reorganizacyi poiicyi kijow­
skiej. Hr. Ignatiew proponuje w każdym 
powiecie utworzyć przy zarządzie poli- 
cyi wydział śledczy z podwójnym wy­
nagrodzeniem urzędników. Na to po­
trzebna jest suma 200,000 rb.

Hr. Ignatjew wezwany został do Pe- 
tersnurga dla dania pewnych wyja­
śnień.

Projekt ten po rozpatrzeniu przez 
komisyę specjalną pod przewodnictwem 
dyrektora poiicyi, zostuł zaaprobowany. 
Sądząc z tego, jak na projekt ten za­
patruje się ministerstwo spraw wewnę 
trznych, zostanie cn prawdopodobnie 
zatwierdzony i wprowadzony w catej 
Rosyi.

Z Flntanóyi.
Petersburg. — Między Biełoostrowom 

i Kronsztadem urządzono szereg poste 
runków strażniczych, zaopatrzonych w 
telefyn i sygualizacyę. Każdy posteru­
nek zajmuje oddział strażników kon­
nych dla strzeżenia granicy

sśywiad u Prooenki
Petersburg. — Posei do Dumy od m. 

Kijowa, Procenko, w rozmowie ze współ­
pracownikiem „Rusi* oświadczył, że 
piowincya z wytężoną uwagą śledzi za 
przrbiegiem prać w Dumie. „Zmuszony 
byłem po całych dniach opowiadać, o 
chwili odpoczynku nie można było na­
wet marzyć*. Chociaż mówi się o n- 
uspokojeniu kraju, lecz uspokojenia 
de facto niema. Napady rozbójnicze, 
grabieże, trwają w dalszym ciągu. Du- 
póki w uniwersytecie stała polieya, do­
póty w uniwersytecie był spokój.

Różne.
Petersburg — W połowie stycznia 

ma się odbyć konferencja członków 
Dumy, należących do prawicy.

Petersburg. — Skrajna prawica ma 
zamiar usunąć ze swego grona Pory- 
szkiewicza.

Petersburg. — Kadeci znów podali 
prośbę o legalizacyę partyi.

PeterSDura. — Ś nat w jjaśnił, żo za­
wodowe związki mają pra~c wydawa­
nia zapomogi swoim członkom podczas 
strajków.

Petersburg.—Z powodu okólnika Sto- 
łypina, Jz urzędnicy prawnicy nie mo­
gą zajmować się adwokaturą, oraz nie 
m->gą być wybierani nu; sędziów przy­
sięgłych, wielu z nich podało się do 
dymisyi.

Petersburg —Dnia 6 lutego w Tam- 
bowie rozpoznawaną będzie spra\. a 
Okuniewa, oskarżomgo o rozpowszech­
nianie odezwy wyborskiej.

Petersburg. — Zawieszono wydawni­
ctwo „Zorki*, ponieważ właściciele 
ziemscy odmówili sub-iydyum.

Petersburg. — Posłowie-ducbowni na 
pierwszym pianie stawiają kwestyę 
o zwołaniu soboru cerkiewnego.

Petersburg.— Hrzj odczytywaniu w o- 
statecznej formie wyroku w sprawie o 
odezwę wyborską, obrońcy nie byli o- 
becni.

Petersburg.—Dnia 8 stycznia we wsi 
„Nowej* aresztowano posła do pierw­
szej Dumy trudowika Mcrkułowa.

Petersburg. — Siachowicz l Kautman 
wstępują do partyi centrum  Raay pań 
stwa.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.— Z powodu podawanych 

w ostatnich czasach przez prasę zagra­
niczną nieścisłych wiadomości o ukła­
dach dyplomatycznych w sprawie gwa- 
rancyi status quo oa morzu Baltyc- 
kicm w szczególności zaś w celu 
sprostowania telegram u z Petertmurga, 
z dnia 18 października, podanego przez 
wiedeńską „Neue Pr. Presse*, o pod 
pisaniu jakoby w tym dniu w rosyj 
skiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych deklaracji o obrócenie morza 
Bałtyckiego w mare clausum, mamy 
możność zakomunikować co następu 
jc: „Zawarcie w dniu 20 października, 
według nowego stylu—dnia 2 listopa 
da 1907 r., w Chrystyanii traktatu po­
między Rosyą. Niemcami, Francją, 
Anglią i Norwegią o terytoryalnej nie­
tykalności Norwegii, w związku ze ska­
sowaniem dawnego trak ta tu  z dn. 21 
listopada 1856 r. o anglu - fr&ncnskiej 
gw aranryi całego terytoryum byłych 
zjednoczonych królestw S^weryi i Nor­
wegii, postawił.) na pierwszym planie 
kwestyę o międzynarodowej sytuacyi 
Szwecyi. Po wymianie zdań jakie na 
stąpiło w tej kwestyi, okazało się, że 
rząd szwecki, chociaż zaniepokojony 
w pewnym stopniu wyjątkową sytu­
acją, w jakiej się znalazła Nurweg;a, 
w każdym hąiz razie nie tycey sobie, 
tak samo jak Norwegia, otrzymać od 
wielkich mocarstw spiteyalnej między­
narodowej gwaraocyl swej nietykal­
ności terytoryalnej. W skutek tego 
powstała myśl zabezpieczenia intere­
sów Szwecyi w drodze zawarcia po­
między nią z jednej strony, a Rosyą I 
N.cmcami, jako państwami le?ącemi 
nad brzegiem morza iJiltyckiego, z 
drugiej strony, specyalnych u.uuw Ula 
zachowania obecnego s to ku  guo, które

zawierałyby w sobie nietylko wzajem­
na uznanie tej zasady, jak  to uczyniła 
w maju 1907 r. H137 w notach, którycn 
v. ’ miana nastąpiła pomiędzy nią, a 
F’rancyą i  Anglią.

W tej sprawie tylko toczą się obe­
cnie rokowania pomiędzy Sztokhol­
mem a Petersburgiem z jednej strony 
i Sztokholmem a Berlinem z drugiej 
strony; o żaanyon innych warunkach, 
dotyczących roli morza Bałtyckiego w 
czasie pokoju lub wojny o«i początku 
rokowań nie Dyło mowy.

Tak samo dotychczas w terainief- 
szej początkowej wymianie zdań nie 
przyjmowała udziału Dania, choclał 
byłoby to w zupełności naturalnem, 
gdyby, jako czwarte państwo, leżące 
nad brzegiem morza Bałtyckiego, przy­
łączyła, się Dania do zamierzonej wy­
miany deklaracji.

O rokowaniach tych ",ostały [zawia­
domione Francya i Anglia.

P*t*p burg —W ministerstwie handlu 
i przemysłu zwołana została specjalna 
narada pod przewodnictwem zarządza­
jącego wydziałem handlowym i z udzia­
łem przedstawicieli zainteresowanych 
m.msterstw. Narada ta  ma na celu 
rozpatrzenie ułożonych przez, minister­
stwo projektów praw, dotyczących wza­
jemnych stosunków właś. icieli pized- 
Riębiorsiw handlowych i ich pracow­
ników

Sofia.—Gabinet postanowił podać się 
do dymisyi. Wobec niepewności, czy 
dymisya ta zostanie przez ks. przyjętą, 
kryzys zostanie zażegnany najprawdo­
podobniej dopiero w przyszłym tygodniu.

Chrystyania — Storiing Jeanugt-śnie 
zaaprobował trak tat o neutralności Nor­
wegii.

Krasnouflmsk.—W dn.5  tym stycznia 
we władnem mieszkaniu zabity został 
prezes zjazdu Swirydow, długoletni 
przewodniczący gubernialnego zebrania 
ziemskiego. M.*rdt-rstwo popełnił mie­
szkaniec Krasnoufini8ka, F -gozinnurow, 
brat zabójcy naczelnika głównego za­
rządu więdennego Maksi mowskiego. 
Wszem on do gabinetu Swirydow&pod 
pretekstem rozmówienia się z nim. 
Mordercę zaaresztowano.

Czsrnihów.—We wsi Cbyzkacb, pou. 
konotopskiego, tłum włościan zamordo­
wał 4 rh złodziei, którzy wła„nowolnie 
wrócili z S.beryi.

Orzeł.— We wsi Knrakinie, pow. ma- 
łoarchangielsk iego, zabito nauczyciela 
szk.dy cerkiewnej Naumowa, członka 
związku narodu rosyjskiego.

Aresztowano zbieył.go zabójcę urzę­
dnika policyjnego Khlbacna.

Kassel.—Na otwarciu posiedzenia nie­
mieckiej ligi floty książę Salmliorstriiir 
oświadczył, że wszyscy członkowiepre- 
zyayum uznają za konieczne dia dobra 
ligi zrzec się zajmowanych w praty- 
dyum urzędów.

Tauris. — W dn. 4 stycjn is srana 
uzbrojeni fidaje ostrzeliwali dzielnicę 
Dawuczt. Strzelanina trwała do wie­
czora. W dn. 6 stycznia rynki wszę­
dzie były pozamykane. Zbierają się 
uzbrojone tłumy. Nastrój je st naprę­
żony.

Cetynia — Dn. 4 styosnia o g 7-ej 
wieczorem dało się uczuć faliste trzę­
sienie ziemi.

Czarnogóreki pełnomocnik w Kon­
stantynopolu wyjechał dn. 6 stycznia 
u h  miejsce urzędowania.

Kopenhaga. — Minister obrony wniósł 
do folketingu projekt prawa o wyasy­
gnowaniu 460 tys. na Kupienie zagra­
ni rą  łodzi podwodnej.

Londyn. — Zmarł główny prokurator 
sir John La^son Walton.

Na wyborach do izby gmin z Esch- 
bertonn wybrnny unionistb Bell, który 
otrzyma! o 659 głosow więcej od libe­
rała Buytona

Paryż. — Aresztowani dwaj teroryści 
Mayer Bnllad i Fanny Jampolska po­
słani do F rancji ula zbycia pieniędzy 
zrabowanych w r. 1907 w banka tyfil- 
skim.

Odesa.—Pomiędzy Oczakowem, a Mi- 
kobijowt-m stoi wśród lodów 6 statków 
cudzoziemskich z ładunkiem

Tyflit. — Z powodu zasp śnieżnych 
przerw ano kom unikację na drodze wo- 
lenno-oRetyńskiej.

Saratów.— Wykryto bandę rabusiów, 
ujęto siedmiu, w tej liczbie dwie ko­
biety.

Łuck.— W majątku Doresin, w pow'. 
łuckim, włościanie, wyrąbujący las *por- 
ny. zabili właściciela p. Pudgurskiego.

Łódź. — Na ul. Senatorskiej zabito 
robotnika.

Na ul. Warszawskiej, w Pabianicach, 
zabito idącego na zajęcie robotnika 
z fabryki Kindlera.

Sosnowiec—Aresztowano * członków 
baiidy rabusiów.

Wń-cz-.rem dn. a stycznia raniony 
śmiertelnie na ulicy Breudel, Inżynier 
z walcowni  rur.

Petersburg,—Rada ministrów zaapro­
bowała do wniesienia do Dumy pań­
stwowej następujące projekty praw: 
o zmianie postępowania sądowego w 
sprawach o groźby, połączone z wy­
muszaniem, przyczem projektowano 
wprowadzić zasadę oskarżenia tx  offi- 
cio w ogólnych instytucjach sądo­
wych; o utworzeniu specyalnych ko­
m isji dyscypl.narnyob dia nsdzorn 
nad miejscami sądoweml i osobami 
urzędowemt wydziału sądowego. Istnie­
jący dotychczas porządek rozpatrywa­
nia takich spraw przez ogólne zebrania 
sądownicze okazał się, skutkiem liczne­
go składu zebrań, niedogodnym. Posta­
nowiono utworzyć komis-yę dyscypli­
narną z 6 ciu osób pod przewodni­
ctwem— w izbach sądowych—starszego 
prezesa, W sądach okręgowych—prezesa 
sądu. Pozatem zaaprabowano projekt 
prawa o zmianie sta tu tu  kasy emery­
talne! indowych nauczycieli i nauczy­
cielek przy zaliczaniu dawnej, do eh wili 
założenia kasy, służby. Zmiany pole­
gają na rozszerzeniu praw sierot-człou- 
ków kasy, rozszerzeniu praw samych 
członków 1 uwolnieniu icn od opłaca­
nia wpisowego.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. BR0CM0L8K1.
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Od dnia 7-go styczn ia  1908 r .

Dom Jedwabi" 6. FURMANOWA
Kreszczatik Nr II.

Z powodu przeniesienia magazynu do nowego lokalu (pod Grand-
Hotelem, Kreszczatik 22), w yznacza

wielką tanią wyprzedaż
towarów, pozostałych z zeszłego sezonu.

y y CZAS“
K R A K O W S k l

Adres Kraków „CZAS".

Organ polityczny; dla wydania dziennie; wychodzi od r. 1818. 
Abonament „Czasu“ od N. Roku li)08 przyjmują urzędy po­
cztowe w głównych miastach państwa rosyjskiego, a miano­
wicie: w Peiersourgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, Moskwie 
i Odesie. W  Z innych miast i wsi można prenumerować 
,.Czas ‘ posyłając pocztą nalażytość do urzędu pocztowego z 
najbliższego z powyżej wymienionych, większych miast

♦♦♦
♦

Cena prenumeraiy „CZASU" wraz z przesyłką pocztową wynosi według urzędowego wykazu na r. 
1903 pism zagranicznych, mających debit w państwie rosyjskiem, Rocznie 16 rb. 20 k.; półrocznie 
8 rb. 10 kop.; za trzy miesiące 4 rb. 05 kop; za dwa miesiące 2 rb. 75 kop.: miesięcznie 1 rb. 45 k. t

i  mlnA ■ i i  m m if ll A  A  A  d Ł J Ł  i j f c 3 Ł J f c J Ł 3 Ł J Ł  U lx ^ e x S  le o c L  t  ! x X x S ^ X 3 e 9 C X K S e S K X «
DOM HANDLOW Y

NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI
K ijó w , P u s z k i ó s k a  N r  II,

Dla depesz: Kijów-Nieczuja.—Telefon Nr 1888.
P"leca:

SU PERFO SFAT 15— 20° 0»
tomasówkę, saletrą chilijską,

30 ., sól potasową, kainit i in n e  nawozy sztuczno.
4209-76 8

C.*T*.*TV - "T*.<■» ■ A» « Jl» iA» «A. i A A  - .Aw wfe*

Zarząd Towarzystwa
Sipanowskiej Fabryki Cukru

ma zaszczyt prosić pp. akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie odbyć się 
mające w dniu 15 -go lutego 1908 roku o gociz. ll-e j rano w Kijowie, Sofi- 

jowsKa ulica w domu Berestowskiego N r 1 1 .
Do decyzyi rozpatrzenia i zatwiei dztnia na ogóinem zgromadzeniu, przed 

stawione będą:
1 ) Bilans za 1906—1907 rok.
2) Budżet i projekt działalności Zarządu na rok następujący 1S08 9.
3) Określenie sumy i naznaczenie term inu wypłaty dywidendy za I9u6— 

1807 rok

Najtrwalsza ze wszystkich wynalezio­
nych maszyn do pisania.

Nowy model maszyny szybkopiszącej

„HAMMOIND JSa 12“ .
Wszystkie litery bardzo czytelne. Ma­
szyna ta zaopatrzona w dwukolorową 
wstęgę, a także w przyrząd „roFgraph 
Duplex“ dla natychmiastowej zmiany 
czcionek, wskutek czego na jednej i tej 
samej maszynie można pisać we wszyst­

kich językach.
Jedyne przedstawicielstwo dla całej Rosyi 

T  I H a g e i t .  Filia kijowska 
Kreszczatik Nr 35.

4) Upoważnienie Zarządu kredytowania się w Kijowskim Oddziale Pań­
stwowego banku, w prywatnych bankach i u prywatnych osób.

5) Upoważnienie Zarządu sporządzać akty zastawne na ruchomy i nie 
ruchem y majątek,należący do Towarzystwa, otrzymywać zastawne świadectwa 
i takowe przedstawiać Zarządowi a<cyzy.

6) Wybory jednego dyrektora zarządu i jednego kandydata wzamian 
z Kolei wybywąją^ych oraz kumisyi rewizyjnej dla sprawdzenia bilansu za 
1W07—1908 rok.

7) Rozpatrzenie innych kwestyi, przedstawionych przez Zarząd
107—8—1

Sprzedaję 117 działek leśnych
na wille nad rzeką Horyń, obok stacyi i miast. Sławuta, gub. wołyńskiej, 
o 4 "dor ud zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego. 
W Sliwucie są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład materya- 
łów budowlanycn. Zgłaszać się: Kijów, Kościelna 12 , m 5. Telefon 538, lub 

do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J. Wolanskiego w Sławucie.
118-20-1

List lekarza
Szanowny Paniel Pro­
szę niezwłocznie wy­
słać m. 3 słoiki pań­
skiego Lainu, środek 
ten tak szybko i skutecznie 
egzemę, że uważany być może za cu­
downy środek leczniczy. Lekarz po­
wiatowy L. P. GrigorjeW, s. Prasko- 

wieja. gub. stawrop.

leczy

„ L A IN M wi*Ją̂ t?odeUJ*Mący 
b&rdio prędko i skatoesai*

EGZEM Ę,
■•SZaJc w t HZU R A I* OPARZENIA

.  t  f .
Iw* Ui ml* I b o i , tsm M M  m m *  

■m ulata, Stalk Rb, 1 km 5 0 —W,r*. 
»*<•■»* i .  hft-iln dmkoBata mydłt 
.» MN* 4* a in n t,6 li  wad ekOrajsk 1

KdMjAAfN-. Kł* itak mydta j >*stqta 
p. 78, pO ii.a a  Rb. 4, pndoltoo pndri 

Rb. 1. wjriyta ■!, ia  itlta iaałon  oeita
-  • ‘"•o*an(a io taryfy pteitowaŁ

P * I £ NjS t - P a » r » o u F j ,  ul. Ka-
H e  »  -J I P tb T C

aptMiayeb i a ukash W „  fctunw »lł
nakmuow-ii. twa

-»O'ai

W n n k J f io i  roazinie n,° ^  Przy-
pUloM uJ jąć na mieszkanie

DO MIEJSKICH GOSPODYŃ

W IEJSKI S K L E P  KOMISOW Y
7. BĄCZKOWSKIEJ,

Poleca cod siennie uadsyłane; drób bity, cielęcinę, zwierzynę, masło w 
dobrym gatunku i inne wiejskie produkty.

Halicki tirg  Nr 12, obok apteki p. Krzyczkowskiego. 108 .- l

Inżynier A. S . EJBER
K u L N I C Z E  BI U RO T E C H N I C Z N E

Kijów, Kreszczatik Nr i4. Telefonu Nr 659. 4542-25-5
Posiada na składzie: Superfosfat 1 4 - 2 4 ,  saletrę, kainit, gips, Thomasówkę 
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na­
rzędzia do kopania buraków, wi dnie, sortownice. szarpacze i sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego włosia wielbłądziego 
i tkane, bawełniane „Balata". Śruby łączące Dżeksona i uszywacze. Karton 
azbestowy, celuloidowy i szinaciai y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kużuie. Maszyny do wybijania dziur: bormaszyny, pilniki, stal. Si­
t a  wki, pompy do studzien, pon py irygacyjne i smoki. Termometry, mano­
metry, łańcucny miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły kiełko
wania różnych nasion przed za ewem. Motory „Mew", oryginał. „American".

dwie uczenice lub dwóch uczniów 
młodszych klas. Karawajowska 48, 
m. 8. 8 8 - 4 -  8

P l 7 tfilTIO na mies?kanie uczniów i u. 
r lL jfJ llię  czenice, trosk, op., war. bar. 
przyst. Można korzyst. z pianina. M. 
Włodzimierska 41, m. 19. 29-6-8

O tn flp n ł prawa poszukuje posady ża- 
OlUUulll rządzającego domem, ma, 
rekomendacye. W.-Podwalna Nr 23 
m. 44. 65 8 2

n ^ n h a  mł°da> znaJ ip<z- fran- i niem 
UoUUd poszuk. posady naucz, lub to­
warzyszki. Chers. gub., Elizawetgrad, 
poste rest. dla A. I. 70 3-2

P n łr 7 o h n v  t>uchalter, handlowiec z 
rU llcuU lljf długoletnią praktyką, so­
lidna rekomendacya, języki rosyjski i 
polski. Pensya 1,000—1,500 rb. ro­
cznie. Oferty przyjm. Redakeya. 61

S flld  P°^ ’ m8t Poszuk- korepetycyi.List. Łybedskaja linia 18 , m 4.
86-2-3

Cena w Kijowie za gotówkę 75 r l .
Maszyna do M jfynnn N r 9** wyrób międzynaroPo 

pisania y jm lg ll 1 111  Z w^go elektrycznego
i ad-Towarzystwa Najnowszy system! Konstrukcya 

zwyczaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie po­
trzebuje reperacyi. Pisać można na jednej maszynie 
we wszystkich językach otrzymując jednocześnie 6— 
7 w/boimycb odbitek. Każdy pisać może bez pomo­
cy nauczyciela i nawet bez wprawy! Zdatna do uży- 

Wyłączne przedstawicielstwo dla kraju Poł.-Zach.
Kijów, Kreszczatik 22, .n 2 
Pożądani przedstawiciele i agenci

ia w podróży.

u N. MAZCZENKO,

Z a m ie r z a ją c  z a m ie s z k a ć  m 
P e te rs b u rg u

i bęfląc obznajmionyra z prowadzeniem 
i spraw adm in is trac , podejmuję się 
różnych spraw do załatwienia w Sena­
cie, Synodzie, m inisteryach, a także w 
bankach szlacheckim i włościańskim 
Proszę zwracać się do mnie za pośre­
dnictwem kantoru „Udobslwo" w Ki­
jowie, Plac Kreszczaticki 8, tel. 1806 
lub listownie: Petersburg. Newski 77, 
pokoje umeblowane Koncewicza dla 

N. A . Ozierowa 4784-8-2

37 50-5

Amerykańskie siewniki uniwersalne rzędowe

Superior
do wysiewu wszelkiego ziarna ni > wyłączajrc grochu Victorya. 

Siewniki uniwersalne komoinowam do zoóż i buraków.
Przerywacze do buraków H. Laas &. f.o fabryki krajowej 

i zapasowe części do maszyn Mac Kormicka.
PROSIMY ZAMA vVIAC ZA A'CZASU.

S u p e r fo s fa t ,  T o m a s o u k a ,  Sol p j t i s o w a ,  Kainit.
L. ZDROJEWSKI, K. GRABOWSKI, K JÓW KRESZCZATIK 25.

zakł. nauk. 
przyj ra naU czennice

stancyę

H. Korycka, Kuznieczna 17, m. I.
4725-6-6

na mieszkanie ucznia, trosk- 
op. Światosławska 2, m. 27 

28-6-8

llfrn ń P T u h m  8zkoł« handlową, mam 
'JMłll.uAjfldlll kilka godzin wolnych, 
poszukuję lekcyi lub zajęcia w biurze. 
Pocztowa skrzynka 116, 40-6-3

Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w  Warszawie
— —— p o le c a :--------

Stefana Żeromskiego

D n ie je  g rz e c h u
Powieść, 2 tomy . rb. 3.—  

Aryman mści się. Godzina. Wy­
danie wyKwintne na papierze czer 
panym, z inieyałami i ozdobami 
według 'oryginalnych wzorOw e- 
gipskicn . . . .  rb. 2.— 
W ozaob. styiowej opr. J J r 3 . —

Ludzie bezdomni. Wydanie czwar­
te. 2 tomy . . . . rb. 2.—

Opowiadania. Doktor Piotr.— Co 
kolwiek się zdarzy— „Ananke".—  
Zmierzch —  Złe przeczucie. —  Po 
Sedanie— Zapomnienie.— Pokusa. 
— Siłaczka.— Oko za oko.—  Nie­
dziela. —  Z dziennika Wydanie
trzecie...............................rb. 1.35

Popioły. Powieść z końca XVIII i 
początku XIX w Wyd. drugie. 3 
tomy rb. 3.— , w ozd. opr. rb. 4.—  

Pow. o Udaiym Walgierzu rb . l .— 
Promień- Pow. Wyd. 3-cie r b . l . — 
Utwory powieściowe. Wyd. 3-cie 

Treść: Na pokładzie.— O żołnierzu 
tułaczu.— Tabu.— Ciernie.—  Kara.

Gustawa Daniłowskiego

J A S K Ó Ł K A
Powieść współczesna, 2 t. rb. 2 50 

Dwa głosy. Nowele z ilustracyami 
K- Górskiego rb. 1.50
W ozdobnej oprawie . rb. 2.—

NegO Wyd. 2-gie, Treść: Chudy 
pan.— Bajka arabska.—  Na space­
rze.— Pociąg,— Wigilia. — Wesoły 
pasażer.................................. rb. 1.—

Z minionych dni. Fragmenty po­
wieściowe rb. 1.80

Zamówienia wagonowe
na

]ar<i syberyjską pszenic; 
bo siewu:

Adołfa Nowaczyńskiego

CJHt SyijffOZWilKKC
czyli

Polskie na Moskwie Gody
Kronika prawdziwa o Dymitrze Jo- 
annowiczu, jedynorocznym autokra- 
torze, jako się wzniósł i padł on 
z przyczyny furyjej pani fortuny ca- 
ricy wiecznej. W . 6 ciu obrazach i 
epilogu działająca się. Cena rb. 2.40Legenda o bracie leśnym . rD 1.—

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Gospodarz cę. Kijów, Michajlowska

l) Ruską syberyjską Girkę, 2) syberyj­
ską Białoturkę i 3) t. zw. „Piererod“ 
szklistą czerwoną, przyjmuje

F U D A K O W S K I
KIJÓW, Błagowleszczeńska 49.

Warunki na żądanie komunikują się.
4552—2—2

średnich lat prosi o pra-

Nr 5. (mleczarnia;. 78 10-2

D no7 ii l /n ia  2 —3 ,1̂ eci waP6lnftj 
rU oL uM Iję  nauki franc. Włodzimier­
ska 76, m. 1 59-8-2

nauczycielua, znająca pra-Niemłoda ktycznie języki, poszukuje
ib., pocztamiejsca. Adres: kijowska gub., poczta 

Samhorodek Oweczacze, Halina Roho­
zińska. 84-4-2

M łn fls  inteligentna osoba poszukuje 
IfllUUd miejsua gospodyni, może zająć
się kształceniem dzieci. 
Nr 8, m. 2 , listownie M.

Rylski zaułek 
A. ?5-4-4

♦
♦
♦
♦♦
♦♦♦
♦
♦♦♦
♦

» ♦
dla skutecznego usunięcia chwastów, skorupy, demoralizacyi 

robotnika, podniesienia urodzaju i wydajności daje

polaki

n rrrn iln ilr * is-letnią praktyką i so-
j l ig i  JUHIIV lidną rekomendacyą, żona- 
j ty, poszukuje posady, pragnie o-^zymać 
przeważnie w handlowym ogrodzie, 
prócz rekom endacji może złożyć kau­
c ję  rocznego wynagrodzenia, a także 
noże przystąpić do spółki handlowego

Joqrodu. Adres w redakcyr „Dziennika 
Kijów. “ 28-6-5

patentowany przyrząd do obrobienia buraków i innych oko­
powych, opartego na nowyuh racyonalnych zasadach. Wspul- 
uhnia znakomicie całą powierzchnię, nie rozpryskuje i nie 
o s u sz a  ziemi, nie zostawiając n iew zru szo n ego  pa^a
przez co zapobiega zejściu chwastów nasiennych, a dajqc 
więcej powietrza ziemi zwiększa urodzaj i wydajność przy 
zmniejszeniu 50—80^ robotnika. Opis przj rządu i objaśnienia 

zasady wysyłam franco.

p rz e la n y  ktyką, poszuk u-
Wy kwali­
fikowany _  
je posady ""pomocnika w gorzelni lub 
rektyfikacyi. Adres- gub. podolska, 
poczta Miaslkówka, dla J. N. 48-4-8

Dla uczimiw
fb, 111. 6.

całe utrzymanie, piani­
no. M.-Włodzimierska 

72-4-a

A iD w u c h  uczniów g o d ^ r ^ r u n C n
-  można umieścić 

Nr 45, m. 17

Zygmunt Jakubowski
poczta Rachny, podoi, gub., wieś Dańkówka.

67—10—2

B - i u m e B e n ń u e
Polecany przez lekarzy jako środek Uo nacierania, uśmierzający ból Drzy

newralgiach, reumatyzmie, isz ias, migrenie, podagrze, 
bólach stawów i głowy.

Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie na. 
leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute 
cznie. Żądać w aptekach wyraźnie ,, Raume B en gu ć“  D ra Benguó, Rue 
Blanche Paris. Cena pudełka rb. l kpp. 20. 383l-“-lo

Skład główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. Handl. Tow. Aptecznymi.

M. 0. Horowitz i I I. Regirer K I J Ó W ,
K r e s z c z a t i k b

iO
I AIM W(O+* CC£ N O <A

O
Jo'

o

Mało-Włodzimierska
55-3-8

Sanie i k a re ta omy)n -  d° sp™ 'dania.
driawska 16.

do
Bulwarnó-Ku- 

24-8-8

DO W Y D ZIE R ŻA W IE N IA
foiw. 381 dzies. pow. kaniowski, 20 
wiorst od kolei. Zgłaszać się: Zarząd 
majątku Szenderówka. Poczta i tele­
graf Steblów, gub. kij. Na propozycye 
bez poważnych zabezpieczeń nie będzie 
odpowiedzi 54-6-4

M łnrlu czł°wie^ rosyjski poddany, wy- 
lYlfUliy chowany w Galicyi, znajduje
się w nader krytybznem położeniu, po­
szukuje jakiejkolwiek posady lub le­
kcyi jęz. polskiego i początków nie­
mieckiego. Może okazać reko­
mendacye. Adres w Redakcyl dla K.

60-8-8

dzierżawy 360 — 400 Jz.Poszuku j; z domem m.eszkalnym,
w odległości mniej więcej 40 wiorst 
od Staregu-Konstantynowa. Bez pośre­
dnictwa. Oferty: Stary-Konstantynów, 
gub. wołyńskiej, skrzynka pocztowa 
Nr 18. 59-5-8

Nlłona panienka z dypl. gimn ,  gj ant. 
znaj. jęz. niem., uczeń, szkoły 

muzycz. udziela lekc: muz. i przedm. 
gimnaz. Bankowa 5, m. 12 , dla A C

112 - 2-1

nhl/UfOtal z Ukraifly mieszka dla 
UUfiVtHGI kształcenia synów, może 
przyjąć dwóch uczniów na mieszkanie. 
Nesterowska 82, ra. 16. 95-8-1

Stud.
00CO

uniw. (słuch, polit. lwów.) po­
szukuje lekcyi. Adres: Żylań- 

ska 88, m. 4, K. Zieliński. 105-8-1

Generatory gazowe, kompletne urządzenie.

W Magazynie Bławatnym
D nll/n w śred. wieku poszuk. mifcjs- 
a Dl K a  neauczycielki lub do towara. po. 
siad. gruntów, jęz. franc., puls. i liter, 
dobrze niem., i muz. Fastów, poste- 
restante na okaziciela Nr 150. 1 1 1 -8-1

Magasin Franęais
Kijów, Kreszczatik 19.

wielka doroczna

In te l P°łska rodz> życzy wziąć na lllluli pełne utrzym panien. klas 
niższych, można z muzyką. Nesterow- 
ska 84, m. 22. 9Cr

rutynow any kore- 
ekcyi

ska 6, m. 26, Wierzejski.

O łiiłl politechniki,
ululli pet., poszuk. lekcyi. Złotóustow-

110-2-1

Młoda intel. osoba poszuk. mit-jsca 
zarządz. domem w mieście lub 

na wyjazd, posiad. poważne rekomend. 
Puszkińska 31, m. 20, Ostrowska.

L16— 3— 1

w y p r z e d a ż
instruite cherche leęons 
de 4 a 8 heures. Sofi- 

jowska 25, m. 1. 115-8-1

Ceny znacznie ẑniżone.
' Z9-2-2 3 Właściciel Jfiustaw^Suszkiewicz.

COOi

B IE LIZ N A  51W ED ZKA ^  ,w  n o w o s S T
A  DAMSKIE ^  ^  Dllt NHL i MęSKiE g

Ipyr n i r i  ę r t IGł ó w n e  Pr z e d s t a w i c i e l s t w o  i s p s i e d p i
DETAklCZNA Pułl KINSh A NMlSwOncriilt

T waW E J Z E  i P G Ri U i
5! 0 0 1

Nowy dom o 7-miu pokojach z ku 
chnią i zabud. jest do 

sprzed, na dngod. w arunkach, ziemi 
500 sąż. kw., Priorka zaułek Kuriuyj 
Brod Nr 8, trzeci dom od linii tram ­
wajowej. 119-8-1

Gorąco polecamy
żby folwarcznej f fabrycznej: Obraz — 
Karta wpisowa do Br. Trzeźwości z 
wyjątkami z Pisma św., dzieł Ojców 
Kościoła, zdaniami lekarzy i modlitwą 
ila członków. Cena 1 egz. bez prze- 

fsyłki koj». 1 Q—za 100 egz. rb. 8, za 
1,000—70 rb. Czysty dochód ze sprze­
daży przeznaczamy na wykończenie ko­
ścioła Sokćl&kiego na Wołyniu. Skład 
główny u wydawcy ks. Tokarzewskie- 
7o, Roźyszcze, wołyńska gub. i w księ- 

jgarni M. Szczepkowskiego, Warszawa, 
i Nowogrodzka 28. 46-58-

i

P m k a r n i a  P o lsk a  w Kliowle. ulica A fis iiczy lrow ska (P ro rezn a)  Nr 9, ró g  Pusz it ińsk if t j


